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Czterdzieści pięć lat temu Prusy zwycięstwem 
swem nad Francyą pomściły upokorzenia 
minionych wieków i zarazem wywarły ogrom- 
ny wpływ na całe żvcie francuskie. fx =" 

Zaczął się we Francyl kult niemieckiej 
strategii | organizacyi wojennej. Z początku 
myślano jeszcze o odwecie, potem, gdy pote- 
ga Prus rosła coraz to więcej, godzono się 
z nieuniknioną jakoby rzeczywistością. 

Trzeba było cynicznego wyzwania, rzu- 
zonego przez Habsburgów Serbii, a przez 
Hohenzolłerrów Belgii, trzeba był» gwałow- 
nego najazdu i wypowiedzenia wojny przez 
Niemcy, by Francyę obudzić. 

Francya była do wojny nieprzygotowa- 
na. W wojsku wpływy masońskie wyniosły 
wielu niezdolnych ludzi na najwyższe stano- 
wiska. Wkrótce przed wojną Miilerand pro- 
ponował dowództwo armii generałowi Pau, 
znanemu z doświadczenia wojennego i zna 
jomości rzeczy wojennych, zle także zarazem 
re swych katolickich przekonań. Generał 
Pau stawlał za warunek usunięcie genera 
łów, którzy stanowisko zwe zawdzięczali pro: 
tekcyi i stanowili pQważną przeszkodę w ra- 
rie wojny. Na ter warunek rząd francuski 
ale chciał s'e zgodzić. Wtedy sam Pau 72- 
proponował wybór Jceffre'a jako najrzetelniej- 
szego z pośród masonów. 

Joffre wybór przyjął i złych generałów 
wedl» wskazówek generała Pau usunął. Jed 
nak nie zdołał zapobledz strasznej porażce 
wojsk francuskich i angielskich na granicy 
Belgii I szybkiemu pochodowi niemców pod 
mury Paryża. Gdy już zdawało się, że nic 
stolicy nie ocali, Joffre uciekł sią 4 września 
do sił nadprzyrodzonych, jakim ufali już 
dawni Druidzi. Upokorzył się przed tradycya 
wieków, wyrzekł się dawnych grzechów | po 
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Pi Awaj młodzi polacy z Ga- A J +: 
zinaa D mi z zawodu ukończo. |'ztach obojętności religijnej pogodził się 
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kują posady administratora, bu- 
chaltera, guwernera, nauczyciela 
gry na skizyp”ach lub jakiejko!- 
wiek innej, również | na prowin- 
cyl Policyjna 12 m. 3, C. Praż- 
mowska. = 

foda osoba za Lwowa, posla- 

dająca buchałieryę, zna ja- 
zyk rosyjski, poszukuje odpowied- 
9# | niej pracy za małe wynagrodze- 
ji nie, może być towarzyszką przy 
# | mlodej osoble. Adres: Fundu- 
i | klejowska Nr 26 m. 3 dia H. 
M | Mytnic. 


Wydał jako hasto dla wojska imię Joanny 
a'e | nazajutrz zaczęła się zwycięska bi 
twa nad Marną. która powstrzymała najazd 
germanów na Galię. 

Odtąd germanowie już powoli się co- 
fają i tracą po kolei różne pozycye, choć na 
porór liniga wojsk od morza do Wogezów 
małym ulega zmiarorn. Na tej linii ginie 
jednak daleko więcej germanów niż gallów, 
i zbliża sią chwila ofenzywy decydującej ze 
strony zachodu Każdy żołnierz w zachodnich 


s 4 


odbędzie się $5 
z rana Msza 


G Í sĘ geine z kaucyą, uciekinier z 


Kielc, pracowal w Warszawie, dzów, którzy twierdzą, 


ustąpić i nauczą Się pokory, co im ułatwi 


tudent 4 aursu prawa po- j s ry, | 
prawdziwe przyjęcie chrześcijaństwa. 


szukuje iekcyi w mie scu lub 
na wyjazd, *specyalnie mate- 
matłyka I łacina. Kijów, Kuź- 
niecena 68 m. 4, Zmudzki. 


manlą wtedy zostanie rozstrzygnięta na rzecz 
Galii í łacińskiej cywilizacyi 
jętej. 


Wez po olicerze, poika, nie | 
młoda poszukuje posady to- 
warzyszki lub zarządzającej do- 


rwca 1915 r. 
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Ceny cgioszeńi Za wiersz petiłowy lub jego miejsca 
przed tekstem 40 k., za tekst. 20 K. Nekrologi po 
40 k. od wiersza petit. za każdy raz. W rubryce pii a= 
dasłane'” i w tekście wiersz petitowy lub jego miej- 
sce f rm. 
po & k., poszukiwanie pracy po 8 Kay przed tekstem 


Zwyczajne małe: za tękstem od wyrazu 


podwójnie. Dołączenia po 10 rb. odtysiąca I koszta 


OŁECZNE POLITYCZNE i LITERACKIE. 


pocztowe. 


Wiersz potltowy zajmuje miejsca 141 mam, kwa 


AE wrz 


Żył samotny, obarczony za swój „List“ 
przekleństwem Zygmunta Krasińskiego, nie- 
popuiarny śród swoich i nieznany obcym. 
Dopiero w piętnaście lat po ogłoszeniu swo- 
jej broszury ukazał się ra szerszej arenie 
publicznej. Nie tryumf jego wskazań, śle 
idee, wręcz tym wskazaniom przeciwne, wy- 
niosły go na widownię. I ten fakt nieza- 
przeczony Wielopolski odrazu zrozumiał | 
wyzyskałł W tem leży punkt wyjścia do 
oceny już nie ideologii, ala polityki czynnej 
Margrabiego. Ktokolwisk pod innym kątem 
widzenia rozpatruje jego działalność, ten 
nigdy n'e zrozumie, na czem polegała Istot- 
na wielkość tego męża stanu. Nie przypa 
dek, nie żaden zbieg okoliczności, lecz świa- 
doma wola Marg:abiego umiała wyzyskać 
nienawistne mu poglądy i z faktów doko 
nanych, które potępiał, urabiać pancerz dla 
swoich pomysiów, a zarazem wykuwać oręż, 
który przed innym trybunałem miat bronić 
swego społeczeństwa. Jago łódź, nałade- 
wana lojalizmem, płynęła po wzburzonym 
morzu wrogich mu namiętności. Ale ster 
nikiem tej łodzi był sam Margrabia, dłoń 
jego była krzepka i posłuszna rozkazom ro- 
zumu. Wiedzizł, dokąd płynie i po co. Po- 
tępiając budzący się w kraju ruch politycz 
ay, rozumiał przecież doskonale całą war 
tość tego ruchu dla swoich własnych zamie- 
rzeń. Więc w stanowczej chwili, z całą świa- 
domościa tego, co czyni, rzucił tę wartość 
na szalę ważących się postanowień i przy- 
najmniej dorywczo cel swój osiągnął, 

Pobyt Wielopolskiego w stolicy nad Ne- 
wą, to niewątpliwie najciekawsza karta w 
księdze jego żywota. 

Ten człowiek, który, nieupoważniony 
przez nikogo, umiał wbrew wszystkim pod- 
pisać akt kapitulacyj, miał głębokie poczu- 
cle osobistej godności. Drażllwy aż do krań- 
coweści wcbec swoich, małostkowy i mściwy 
w Warszawie, zdobył się na wspaniałe gesty 
w otoczeniu obcym. Od jego olbrzymiej, 
a niesłychanie pewnej siebie postaci, wiało 
jakimś posgpnym majestatem, który nad 
Newą budził żdziwienie, a wraz ze ździwie- 
niem i szacunek i respekt. Był to wielki 
pan polski, który swoją Iwią głowę nosił 
wysoko, a hardego karku przed nikim zgi- 
nać nie umiał. Był to zarazem działacz, ro- 
zumiejący dobrze, że postawa niewolnicza 


armiach wie c,eo walczy. Każdy żołnierz| wywołać może tylko wzgardę i odrazę. Więc 
niemiecki jest oszukany przez swych wo |otaczzł się dumą i mówił, jak równy z rów- 
że to Niemcy zostali| nymi. Szanował siebie i w ten sposób naka. 


zywał dla swej osoby szacunek. A szedł aro- 


|ady ares Radona 55 w. |uapaduięci. Wynik walki nie ulega wątęli 
122. Klein. ka wości. Germanswi: kLędą musieli nareszcie |gą prostą 


, W sferach rządowych przesadzano po- 
dówczas potege ruchu, budzącego się w Kió- 


Wiekowa walka mędzy Galą a Ger |lestwie. 


Margrabia ani myślał osłabiać wiary 


przez nią przy |w tę potęgę, wskazywał tylko środki, mogą 


ce zapobiedz wspólnemu nieszczęściu. Nie 


Germanowie, którzy w ostatniem słule: | prosił o nic, ale gdy mu mówiono, że do- 


Biorą udział: N. Czernowa, A. Miczu- 
rin, według Anatola Kamienskiego. 


Kom. „Zostawcie kucharkę w spoko- 


clu najwięcej się przyczynili do podkopania |tychczasewe reformy nie uspokoiły ludności, 
wiary w Boga i w Kościół u ościannych ra-|jak tego oczekiwano, odpowiedział wówczas 
rodów, gdy się przekonają, ża rajstaranniej| « niezłomną wiarą w sizbie, że reformy tej 
zorganizowana przez nich armia nie osto.|były niedostateczne. | tylko dzięki tej takty 


mem, gospodarką, może maso: 
oać, opatrywać rany, pielęgnować 
chorych. Aares: Zytomierz, po- 
ste-restante Mr 160, M. O. 


IA 


się przeciw oburzeniu całej Europy na ich|ce oraz godności osobistej, wrócił do War- 
bezprawia, nawrócą się nareszcie | staną do|szawy z rową dla siebie nominacyą I nowe- 
udziału w tem życiu zachodniej cywilizacyi |mi dla Królestwa zdobyczami. 


Uwadze wszystkich przyjaciół ó 
światy luaowej poleca się tygodnik 


ŁOWrZ; 
Pa wychodzi od r. 186 
lyk: jest w sposób prosty I dla 
ażdego zrozumiały, podaje wie- 
le wiadomości z obecnej wojny 
udziela porad w sprawach rolni- 
czych, ogrodniczych,  pszczełni- 
czych i t. p. 
„ZORZA“ kosztuje z przesyłką 


ju“. Tygodnik ostatnich wypadków. 
Teatr COLOSSEUM  Kreszcz. 43. 


pi Dnia 2, 3 1 4 czerwca. 
OSTATNIA WOLA dram. w 3 cz, odegr. przez 
Chory zab 


najlepszych art. włoskich” 


„  Przylęty za księciu wom» Jygodnik 


które się zaczęło w Grecyi, potem rozwinęło 
się w Rzymie, a obecnis ma swe główne 
ognisko w Anglii i Francyi, 

W. Lutosławski. 


Chateau Barby, Haute Savoio. 
MPE TEEN 2 Sl 1 1a! Z BOT AOI RECZ. 


zachować swoją wyniosłą postawę, 
wzburzenie 
misjscowa traciła głowę 
wszystkie strony, 
ze śpiżu Ś:ód fal rozhukanych. 


, Późniejszy jego upadek byl konieczno 
ścią dziejową. Wprawdzie i w kraju umizł 
Gdy 
gdy cała administracya 
i chwiała się ne 
on jeden stał, jak posąg 

Rie żaden 
który zerwie 


rosło, 


naród nie zniesie proroka, 
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Dziś 1 codziennie urozmaicony program, skiadający się z 30 NrNr. 


Restłau acye otwarta do godz, 3-6] w nocy. 


Dyrekcya T-wo UDZIAŁOWE. 


Józefa. Adres: Kijów, W.-Wasyl- 
kowska Nr 10, magazyn mebii 
Kotowicza. — 


W ostatnim numerze „Widnokręgu* 
p. Artur Śliwiński tak kresli sylwetę politycz- 
ną Wielopolskiego: 


Wielopolski padł, bo paść musiał, ale na 
usprawiedliwienie swoje mógł przynajmniej 
powołać się na szereg osiągniętych zdoby- 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
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Węgier o polakach. 


W ostatnich miesiącach dopuszczono 
korespondentów pism węgierskich do nie- 
mieckiej kwatery wschodniej. Kilku z nich 
pojśchało przez Sląsk, Poznań i Łódź ku li- 
nii bojowej, i rezultatem tego jest szereg 
artykułów, tyczących się nie tylko przebiegu 
działań wojennych, ale i dzisiejszego stanu 
i nastroju Królestwa. Jeden z takich kores- 
pondentów, dr. Emeryk Sebok, pisze między 
innemi w „Budapesti Hirlap*: 

Wystarczy spojrzeć na chłopskie dziec- 
KO — zbiedzone wprawdzie podczas wojny — 
by powiedzieć, że ma się do czynieala z ra- 
są fizycznie zdrową. Spotyka się rodziny o 
sześciu, ośmiu, dziesięciu dzieciach. Moralne 
zalety ludu objawiają się w jego pobożności. 
Nędzne wioski mają wspaniałe kościoły. 
Chłop polski idzie spełniać nadludzką pracę 
do kopalń wegla, do Ameryki, a przysyła 
stamtąd bez namysłu grosz zapracowany, 
gdy usłyszy, ża w jego wsi budują kościół. 

Co do nastroju politycznego—stwierdza 
dziennikarz węgierski—nastroju powstańcze- 
go dziś w Polsce niema. Gorzkie « nauki u- 
biegłego wieku, gdy polacy tyle razy po- 
wstawgli z bronią w ręku, a mocarstwa za- 
chodnie nie tylko nie pomogły im, lecz prze- 
ciwnie: nieraz opowiadały się przy Rosył i 
zapewniały ją o swej solidarności, te nauki 
zrobiły swoje. Sceptyczna nieufność panuje 
wśród ludu, inteligencyi, szlachty i kleru, a 
do tego dołącza się niewiara, aby Rosyę 
można było pokonać. Mimo to—kończy dr. 
Sebok—pisśń „Jeszcze Polska nie zgineła“ 
mówi prawdę. Polacy jako masa żywotna, 
jako naród wbrew swemu rozdarciu żyjący 
duchowo jednem życiem, mają przyszłość 
przed sobą. 


W sprawie wyjazdów 
do Warszawy, 


Naczelnik kolei Północno-Zachodnich 
rår. st. Wałujew rozesłał do podwładnych 
sobie organów okólnik następujący: 

„Zgodnie z rozkazem Wodza Naczeine- 
go, poczynając od 30 maja (12 czerwca) 
wzbroniony jest przejazd do Kowna, Grodna, 
Warszawy, Siedlec, Brześcia Litewskiego, Lu- 
'ūlina, Chełma, Iwangrodu i Lwowa wszy- 
sikim osobom, nieposiadającym specyalne- 
go zaświadczenia sztabu okręgu. Polecam 
panu rw dE wywiesić o ten, ogłosze- 
~e przy ach, a kasyerom biletowyzn— 
.uprzedzać Ha kupujących bilety do 
wymienionych miast“. 

Jak się dowiadujemy — pisze „Kuryer 
Poranny" — postanowiono sprawdzać doku- 
menty pasażerów, żądając od nich ustano- 
wionych zaświadczeń. Kto przyjedzie do War- 
szawy baz zaświadczenia, będzie kierowany 
z powrotem. 

Władza żandarmeryjna od mieszkańców 
miejscowych, ietników i zbiegów żądać bę- 
dzie zaświadczeń wydawanych przez wydział 
wojenny kancelaryi generał-gubernatora war- 
szawskiego. 


zajęcia wakacyjne młodzieży. 


Utworzona świeżo przy komitecie oby- 
watelskim Warszawy podkomisya wychowa- 
nia fizycznego i zajęć pozaszkolnych, ukoń- 
czywszy swe prace przygotowawcze, przystę- 
puje obecnie do zorganizowania na szeroką 
skalę zajęć wakacyjnych dla młodzieży, po- 
zostejącej przez lato w Warszawie. 

Zajęcia wakacyjne dla młodzieży ujęte 
będą w dwa oddziały. Pierwszy obejmie: wy- 
chowanie fizyczne w ścisłem tego słowa zna- 
czeniu, a więc: ćwiczenia gimnastyczne, gry, 
zabawy, oraz zajęcia praktyczne, ogrodnicze 


czy, mógł wskazać swoje tryumfy, które, i t. d. Drugi dział, t. zw. zajęć pozaszkolnych, 


o Ó æ kowie przyjeli język i religię swych pədda- 
Gulia i Germania, 


Wytyczną linię polityki swojej wskazał 
Wielopciski już w słynnym „Liście szlachci- 
ca polskiego“. Broszura ta, rzucona w Świat 
w pamiętnym roku 1846 ym, usiłowała zadać 
śmiertelny cios tej części naszego społeczeń 


bądź co bądź, 
żył wcielić w życie. 


jeszcze przed upadkiem zdą: 


nych, i Francya pomimo tego, że imię swe 
Gdy Cezar podbijał celtycką Galię, już 


zawdzięczała germańskim Frankom, pomi- 
mo tego, że w niej zapanował germański 
feodalizm i że jej królowie byli germańskie- 

odróżniał wyraźnie gallów, zajmujących kraj 

na zachód od Renu od germanów po za 

Renem. Ran stanowił granicę między Gialią 


a Germanią, od czasów  przedhistorycznych. 
Po jednej stronie wielkiej rzeki plemiona 
celtyckie pod wodzą kapłanów Druldów, ma 
jące wiarę w nieśmiertelność duszy i uzna- 
jace prawa Boże. Po drugiej. ludy rozbójni- 
cze pod wodzą swych królów, rozkoszujące 
się walką i obiecujące sobie po śmierc! 
jeszcze nowe walki i rozkosze cielesne. 

Mało znamy jednych i drugich, bo pra- 
wie nie pozostawiły po soble literatury, a tra- 
dycye się zacierały, wskutek licznych po so- 
bie następujących przewrotów. Jz:dnak wie- 
my tyle ze świadectw rzymskich pisarzy, że 
celtowie wierzyli w świat nadprzyrodzony, 
szanowali prawa | umowy, germanowie zaś 
odznaczali sę walecznością i okrucieństwem, 
wiernością swym wodzom i łamaniem umów 
„Fides germanica“ pozyskała taką reputacyę, 
jak „fides punica"—znaczyła łamanie umów, 
podstęp, zdradę. 

Gallowie łatwo ulegli wpływowi Rzymian, 
przyjęli ich język i obyczaj, uznając star- 
szeństwo cywilizacyjne najeźdźców. Germa- 
nowie nie tylko mężnie się opierali legio- 
nom rzymskim, od czasu gdy Quintilius 
Varus w 9tym roku po Narodzeniu Chrystu- 
sa poniósł straszną porażkę, zwyciężony przez 
Hermanna w lesie Teutoburaskim — ale za 
częli najeżdżać ziemie rzymskiego państwa, 
przygotowując jego upadek. Jednym z ta- 
kich najazdów było zdobycie Galii przez 
germańskie plemię Franków w V wieku po 
Chrystusie. 

Zdawało sie, że duch Galii na zawsze 
zamilkł, że germańska potęga nad nim 
osiągnęła ostateczną przewagę. A jednak 
historya okazała, że w tym wypadku zwycie- 
- żeni ostetecznie osiągnęli przewagę. Fran- 


Z pism zakordonowych. 


— Zarząd cywilny niemiecki—jak dono- 
si „Dziennik Śląski*— nałożył na Częstocho 
wę 30,000 mk. kontrybucyi, ponieważ miasto 
odmówiło wybrania do sądów miejskich 3 
sędziów z pośród prawników miejscowych, 9 
ławników z pośród obywateli i 2 doradców 
prawnych dla sądu okręgowego. Jednej z 
firm skonfiskował naczelnik powiatu towaru 
za 6000 rb. za to, że w wykazie ogólnym 
podała fałszywie ilość posiadanego. towaru. 

Teatry, kinematografy, widowiska i t.d. 


go pochodzenia, miała charakter społeczny 
i polityczny przeciwległy germańskiemu du- 
chowi. 

Podczas gdy w Germanii wodzowie ró: 


stwa, która od wypadków i przeobrażeń na 
Zachodzie oczekiwała poprawy bytu narodo- 
wego. Europie Zachodniej przeciwstawił Mar: 
grebia jedność słowiańską i pod ochroną 
żni wiedii między sobą tysiącoletnie boje|skrzydeł orła rosyjskiego chciał budować 
| tworzyli drobne państwa, których wznowie-| nową przyszłość Polski. Dla tej przyszłości 
nie rzymskiego cesarstwa nie zdołało zjedno. | porzucał całą przeszłość, zrywał z nią nie 
czyć — we Francyj, na wzór Rzymu, powsta |odwołałnie, i w imieniu szlachty polskiej, 
ło siłne państwo jednolite i stało się wcze- poddawał się nowym losom i podpisywał 
śnie ogniskiem życia umysłowego, religijne |akt kapitulacyi. A „List szlachcica“ był cał 
go i artystycznego. Podczas gdy w Germa-|kowitem zdaniem się na łaskę i nie łaskę 


nii chrżeścijaństwo, powierzchownie przyjete | silniejszego, był kapitulacyą bezwzględna, 
I źle zrozumiane, dzieliło lud na kilkadzie- |zupełną, kapitulacyą, mającą swój ciąg dali 
siąt sek, wzajemnie się zwalczających— Fran-|szy, ale nie mającą na kartach naszej hi- 
cya pozostała wierna jednemu Kościołowi storyj swoich rozdziałów poprzednich. An- 
i wydała więcej znakomitych misyonarzy | Staszyc, na którego sam autor „Listu“ po- 
| świętych niż jakikolwiek inny kraj Europy. |woływał się później, ani Lubecki i Czartory- 
Podczas kiedy w Germanii lud uciemiężony|ski, ani inni działacze z epoki Kiólestwa 
nie miał udziału we władzy | dziś nawet niej Kongresowego nie mogą być uważani za 
doczekał się parlamentaryzmu istotnego, we poprzedników  Margrabiego, albowiem nikt 
Francyi walka o prawa ludu doprowadziła przed nim nie  przekraślł tak stanowczo 
do krwawej rewolucyi i w końcu do zupeł- wszystkich aspiracyi narodowych, nikt przed 
nego zniesienia formy rządów dynastycznych, |nim nie ośmielił się rezygnować z dążeń, 
właściwych Giermanom. uświęconych tradycyą, a dyktowanych po 
Francya pozostała dawną Galia, strawi-|czuciem własnej wartości. 
ła przymieszkę krwi najeżdźców i okazała, Jest więc Wielopolski pierwszym poli- 
że ma ideały przeciwne ideałom germań- tykiem, propagującym w Polsce politykę re 
skim, tak przeciwne, jak tylko mogą być zygnacyi, jest zarazem pierwszym ideolo: 
ideały dwóch typów ludzkości przeciwległych | giem, przeciwstawiającyrn się marzeniom oj 
sobie — wojowniczego zaborcy I miłującego |ców i dziadów. A zarówno w teozyi, jak 


wyjęto z dniem 8-ym maja z pod władzy po: 


licyjnej, a oddano pod bezpośredni zarząd 


władzy prokuratorskiej miejscowych władz 


niemieckich. 
— Jak donoszą pisma poznańskie, po- 


wołanie do służby pospolitego ruszenia star- 
szej kategoryi sprawiło, 


że wielu kupców i 
przemysłowców opuściło swcje przedsiębior- 
stwa, pozostawiając ja bez odpowiedniego 
nadzoru. Niejedni nawet zupełnie zamkneli 
swoje przedsiębiorstwa. Z tego powstają nie- 
obliczalne straty dla jednostek i dla całego 
handlu | przemysłu rodzimego. 


Sprawą tą zajęła się korporscya kup- 


ców chrześcijańskich w Poznaniu. Po refera-| 
cie w tej materyj, wygłoszonym przez p. Fi-| 


lipowicza, i obszernej po nim dyskusyi, za- 
wiązał się z członków korporacyi komitet, 


okój wytwórcy. 4erdkióe o A eray -hasłotiewygłoszo: zlożony na razie z 10 kupców różnych dzia- 
P Gdy w Germanii po tysiącoletnich bra- Ko JRG | dyjóktoń nisi w zneń i łów, którzy ofiarowali się bezinteresownie 
tobójczych wałkach zniemczeni Słowianie, |oświecenia, a później jako Naczelnik rządu służyć radą i czynem przedsięb'orstwom, po: 
zwani Prusaxkami, zaczęli osiągać zupełną jcywilnego ani na krok nie odstąpił od swo- Fzenującyrnetakiejj Pomocy. dane Po Aga 
przewagę nad czystej krwi Niemcami, gdy|ich zasad. Był konsekwentny. Ale jako się nA zacpiekowanie się ogólnym biegiem 
cały niemiecki naród poddał się pruskiemu | polityk przezorny, jako mąż stanu, rozumiał interesu przez załatwianie korespondencyi, 
królowi, starcie między dynastycznym milita-|doskonale, że ideclogia jego nie posiada, 
ryzmem pruskim a demokratycznym repu-|sama przez się, znaczenia poważniejszego 
blikanizznem francuskim stało się nieuchron-|i nie przedstawia żadnej wartości realnej. 
ne. W ubiegłych stuleciach od Ludwika XiV Jakoż mijały lata—i Margrabia wraz ze 
do Napoleona Francya miała przewagę. |swoją kapitulacyą pozostawał w cieniu. 


nelu i t. d. 


książkowości, kasoweści, dozorowania perso- 


zawiera: wycieczki, pokaz ogadanki, śpie- 
wy chóralne i t. dł” Hypa j 

Terenem przyszłych zajęć bedą place, 
udzielore podkomisyi w ogrodach miejskich 
przez magistrat, jak również place I pomiesz- 
czenia, ofiarowane przez szereg instytucyi 
kulturalno oświatowych. 

Opłata za udział w zajęciach wakacyj- 
nych za cały czas wakacyl wynosić będzie 
po 30 kop. od osoby; zajęcia prowadzone 
będą pod k'erownictwem sił fachowych i pod 
ścisłą kontrolą lekarską. 

Przyjęcie dziecka na zajęcia wakacyjne 
poprzedzić musi wypełnienie odpowiedniej 
deklaracyi, zawierającej zezwolenie rodziców 
i zobowiązanie do ścisłego przestrzegania 
regulaminu, jak również badanie lekarskie 
przez sekcyę sanitarną podkomisyl. 

Blankiety owych deklaracyi wydaje się 
codziennie w siedzibie Towarzystwa krajo- 
znawczego (Aleja Jerozolimska Nr. 29, | pie- 
tro) w godzinach między 5 a 6 po połu- 
dniu. 


Bomby niemieckie. 


We wtorek ubiegłego tygodnia o godz. 
11 przed południem nad Żyrardowem uka- 
zały się 2 aeropiany niemieckie, z których 
rzucono 12 bomb, t. zw. łatwopalnych, na- 
pełnionych benzyną. Pociski padły w róż- 
nych punktach miasta, w niektórych punk- 
tach po dwie jednocześnie. Były one zape- 
wne złej fabrykacyi, albowiem 8 nie zapali- 
ło się. Jedne z bomb podobne były do 
zwyczajnej rury żelaznej, t. j. okrągłe, inne 
znów, kwadratowe, wyglądały jak banie, któ- 
rych używa się do przewozu nafty i t p. — 
długości conajmniej pół metra. Bomby łat- 
wopalne nia wywołują prawie żadnego wy- 
buchu; towarzyszy im przy spadaniu lekki 


| 


| świst; rytm w miarę zbliżania się pocisku 
|zaczyna silniej warczyć, przypominając koło 
u maszyy. 


Z ćrugiego aeroplanu lotnik wyrzucił 
mnóstwo strzałek z bardzo ostremi końca- 


mi, których znaleziono dużo na ulicach, na 
dachach, a nawet w ścianach domów. 
Strzaiki, padając na kamienie, wydawały 
dźwięk rzucanej stali. 

Obyło się jednak bez wypadku z ludź- 
mi i pożaru. 


Aeroplany nieprzyjacielskie w ponie- 
daiałek | we wtorek rzucały bomby w połu- 
dniowo-wschodniej części Radomia. W po- 
niedziałek wybuch bomby ranił 7 osób, z 
których dotąd umaiła 16 letnia Elżbieta Woj- 
ciechowska, ciężko ranną jest córka właści- 
cielki domu, Helena Giersz, zaś lżej: Stani- 
sław Giersz lat 14, Włodzimierz Wojciechow- 
ski lat 23, Joanna Gajewska lat 60, Lucyan 
Gajewski lat 19 i stróżowa domu Rozaiia 
Gregorczyk. Z powyżej wymienionych 6u 
osób leczy się w szpitalu św. Kaźmierza. We 
wtorek szybowały nad miastem dwa aero- 
plany, które wyrzuciły kiika bomb bez wiel 
kich następstw, raniony był jeden tylko 
człowiek i krowa. 


Z okopów francuskich. 


„Gazeta Poranna“ drukuje poniższy 
wyjątek z listu p. Ludgarda Morgiewicza 
ochotnika I-go regimentu polskiego w armii 
francuskiej. 

„Dawno już nie mieliście o mnie wia- 
dómości — pisze p. L. Morgiewicz — lecz to 
jest zrozumiałe w tych czasach przewrotu 
śwlatowego. Po wyjeździe z Bayonny na 
front nie było czasu pod gradem kul nie- 
mieckich prowadzić korespondencyi z War: 
szawą. Nie o pisaniu listów myśleliśmy. By- 
ło na głowie co innego, bardziej pilnego. 

Byłem przy śmierci chorążego Szuj- 
skiego—padł o trzy metry odemnie, a sztan- 
dar podchwycił rusin Ławryniuk. Nasz sler- 
żant Malcz wziął go od Ławryniuka i mnie 
wręczył, a ja zatknąłem na drugich okopach. 
Potem ja i jeszcze siedmiu legionistów prze- 
nieśliśmy ciało Szujskiego i na drugi dzień 
rano został pochowany z honorami wojsko- 
wymi. 

Jeszcze przed śmiercią Szujskiego nasz 
nleodżałowany lejtenant Doumic rażony ku- 
lą w szyję padł mi pod nogi, a krew jego 
szlachetna na buty mi trysnęła. Cześć jego 
pamięci! Był to wielki przytaciel polaków. 

„Później sam odniosłem stosunkowo 
lekką ranę, a odesłany do szpitala, przele- 
żałem dwa miesiące, a teraz znowu ze strza- 
skaną nogą leżę w szpitalu w Lyonie. 

„Choć cierpię bardzo, przykuty do łcża 
boleści, szczęśliwy jednak jestem na wspo- 
mnienie, że ja, warszawianin, zatknąłem 
sztandar polski na okopach 
Szampanii. Jeżeli wyleczę się z rany, wrócę 
do szeregów, by bić niemców". 


NA WPISY. 


Na wpisy do uznania Redakcyi: Ka- 
aimiera Mianowski (pam. kolegi Piotra So- 
koło-Popowskiego jako nieoddany za życia 
dług 10rb.—część składa tymczasem) 2 rb. — 
Karolostwo Rościszewscy (pam. Adama Ro- 
ściszewskiego) 10 rb. — Bronisław Sokołow- 
ski (pam. Józefa Jezierskiego) 3 rb. i (pam. 
Milana Młockiego) 3 rb. 


Z Królestwa. 


c Z prasy. 

W końcu czerwca zacznie wychodzić w 
Warszawie niezależne pismo tygodniowe z 
kierunkiem narodowym, poświęcone obronie 
życia polskiego p. t. „Placówka“. Redakto- 
rem i wydawcą „Placówki“ będzie p. Włodzi- 
mierz ŚSłużewski, kierownikiem literackim 
p. Ignacy Grabowski. 

ca T-wo Naukowe. 

Warszawskie T-wo Naukowe zwróciło 
się do magistratu z prośbą o oddanie T-wu 
jednego z wolnych placów, któryby Sąsia- 
dowzał z przyszłem muzeum sztuk pięknych, 
pod budowę własnego gmachu. T-wo rozwi- 
ja się z każdym dniem, gdyż zaczęło swoją 
działalność przy budżecie 3980 rb. t mająt- 
kiem nie przekraczającym 165 rb., obecnie 
posiada w majątku 270,480 rb., budżet zaś 
wynosi 112.539 rb. T-wo prowadzi wymianę 
wydań z 157 towarzystwami naukowemi we 
wszystkich częściach świata. 

fig uiózgy WOREK] 


Z Litwy. 


Es Gazownia wileńska. 

Gubernator wileński zawiadomił zarząd 
miasta, że władze postanowiły gazo- 
wnię wileńską, należącą dó niemieckiego 
Tow. akcyjnego, pozostawić pod zarządem 
miasta, z poleceniem składania dochodów 
czystych do Banku Państwa na fundusze 
specyalne. 


ea Stołbce (pow. miński). 

We wtorek Agencya Piotrogrodzka la- 
konicznie doniosła z Mińska, że spaliło się 
duże miasteczko Stołbce, że są ofiary w lu- 
daach I że straty przekraczają pół miliona 
rubli. W Mińsku otrzymano wiadomość o 
pożarze w Stołbcach z prośbą o wysłanie 
straży ogniowej w poniedziałek o godz. 5:ej 
po południu. Niezwłocznie też w pociągu 
specyślnym wyruszył na miejsce 2 gl oddział 
mińskiej straży ochotniczej wraz ze wszyst- 
kiemi narzędziami ratowniczemi. Razem wy- 
jechał też pomocnik isprawnika mińskiego 
Sokołow. Stwierdzono, że pożar wybuchł w 
tartaku Katajewicza i, podsycany przez wiatr, 
błyskawicznie rozszerzył stę na całe miastecz- 
ko, objąwszy wszystkie budynki przy dwóch 
głównych ulicach, dotykających toru kolejo- 
wego. W ciągu kilku minut jednocześnie 
paliło się już w dwudziestu miejscach. Ku 
wieczorowi ogień już dosięgnął szpitala 
ziemskiego. 


e3 Słuck. 

Pożar, który zniszczył w d. 22 maja naj 
bardziej handlową część miasta, wybuchł o 
godz. l-ej w nocy w piekarni, w samym środ- 
ku t. zw. „Dworu gościnnego“ przy ul. Wi- 
leńskiej. Jedynie brakowi jakiejkolwiek stra- 
ży ogniowej na miejscu i obojętności mie- 
szkańców przypisać należy tak wielkie roz- 
miary kięski. W trzy godziny potem ogień 
szaiał już w całej dzieinicy, zanim nie natra- 
fił na przeszkodę naturalną w postaci duże- 
go ogrodu owocowego. Spaliło się wieie 
sklepów murowanych wraz ze  wszystkieini 


niemieckich w 


„| xzonany znacznemi 


towarami, hotel „Bristol“, apteka, bank, lu 10 dział 12,7 cent, 8 dział 57 cent, 
Straty sięgeją przeszłc|2 działa 3,7 cent, 2 rury dla torped 53 kal 


nagoqa i trzy ulice. 
250,000 rb. Większość pogorzelców stano: 
wią żydzi, 

Kuźnica (gub. grodzieńska). 

W poniedziałek d. 25 maja spaliło się 
całe miasteczko. Ocalały tylko dwa domy. 


Wo | | 
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Na wschodnim froncie. 


Operacye bojowe na północnym flan- 
ku dyzlokacyjnym wschodniego teatru wojny 
zaczynają się powoli rozwijać we wszysikich 
sekcyach frontu cd prawego brzegu Wisły 
aż do Niemna i Baltyku. Mawet w północ 
nej części centralnego frontu polskiego, 
gdzie już od tylu miesięcy niemal zupełny 
spokój panowai—nad Bzurą — wre zażarta 
walka działowa, przeplatana atakami piecho 
ty. Znaczne ożywienie, które na tek długie! 
linii jednocześnie zapanowało, nie może, być 
uwałane za zjawisko drugorzędne, natury 
ściśle dywersyjnej, a więc mające na celu 
li tylko odwrócenie uwagi przeciwnika od 
galicyjskiego teatru wejny, na którym dotych 
czas kolejny walny ruch zaczepny niemców 
się rozwijał. Dla dywersyi tylko pewne oży- 
wienie i to w niektórych zaledwie częściach 
północnego poiskiego frontu byłoby wystar- 
czającem. Obecnie zaś widzimy zaczepne 
kroki na całej linii tego frontu, przyczem na 
lewym jego flanku, na Zmudzi (rejon między 
Wentą, Windawą, a Dubissą), tudzież na le- 
wym brzegu Niemna (drogi do Kowna ire- 
jon między Maryampolem a Niemnem) toczy 
się akcya, którą za najzupełniej istotną uznać 
się nie wahamy. Te wszystkie ckoliczności 
sprawiają, iż wznowienie operacyl bojowych 
w północnej części polskiego teatru wojny 
można uważać za nową zmianę kierunku 
generalnej ofenzywy niemieckiej. Innemi 
słowy, niemcy, nie widząc szans dalszego 
rozwoju swej akcyi zaczepnej w Galicyj, likwi 
dują swój ruch krakowski na linii Sanu i 
Dniestru |, wyrzekając się perspektywy ode- 
brania Lwowa i północnej cześci Galicyi 
wschodniej — rad Wisłą, Niemnem i Win- 
dawą, szcześcia w nowej ofenzywie próbować 
zamierzają. 

Zaznaczamy, iż przypuszczenie powyższe 
budujemy na podstawie dotychczasowego 
rozwoju wypadków w północnych sekcyach 
polskiego frontu i że nie są wyłączone nowe 
nagłe ruchy niemców, które inną, zgoła nie- 
przewidzianą w danej chwili, konfiguracyę 
strategiczną stworzyć mogą. 

Przebieg poszczególnych operacyi na 
podstawie informacyl, podanych przez ostat- 
ni komunikat sztabu Naczelnego Wodza, 
przedstawia się następująco. 

W sekcyi źmudzko kurlandzkiej główny 
impet ofenzywy niemieckiej skierowany jest 
przeciw frontowi między Wantą, Winduwą » 
Dubissą, w rejonie na północ od Szawel 
(Szakinów—Kurzany). 

W tej sekcyi walka dotychczas się toczy, 
z uzupełniających zaś informacyi, podanych 
przez biuletyn wojenny „Nasz Wiestnik*, wnio 
skować możemy, że przebieg jej jest dla ro 
syan pomyślny. O sekcyi kowieńskiej nic 
ostatni komunikat nia wspomina, natomiast 
na wschód od Maryampola (między Maryam- 
polem a Niemnam) notuje wznowienie ata 
ków niemieckich przeciw pozycyom rosyjskim 
Ruch ten ostatni należy tłumaczyć jako uzu- 
pełnienie notowanej wczoraj operacyi zaczep- 
nej przeciw warowni kowieńskiej: zbliżającisię 
od strony Maryampola do linii Niemna, za- 
bezpieczają niemcy prawy flank swej pozycyi 
kowieńskiej (notowana wczoraj linia Sapie- 
żyszki— Godlewo), zapewniając swobodę dzia- 
łania znajdującym się na niej oddziałom. 

Nad Narwią notuje komunikat coraz 
częstsze potyczki w ssEcyi ostrałęckiej mię- 
dzy Omulewem a Rożogą (linia Zawady— 
Wach— Kadzidło). Gwaitowna akcya działo” 
wa, przeplatana zażartymi atakami piechoty, 
toczy się w sekcyi przasnyskiej na północ od 
Przasnysza (linia Mchowo--Jedncrożec) aż 
do linii kolei z Mławy do Modlina (folwark 
Pomiany). Wreszcie, w sekcyi płockiej ata- 
kowali niemcy bez powodzenia jednak po 
zycyę rosyjską pod Starozrebami, na drodze 
z Płocka do Płońska. 

Na lewym brzegu Wisły panujący od 
dość dawna spokój przerwzł energiczny, wy: 
siłami (2 dywizyami a 
więc całym korpusem) atak niemiecki prze- 
ciw pozycyom rosyjskim ina prawym brzegu 
Bzury między jej dopływami Pisią a Suchą 
(a więc na południe od Sochaczewa). Na 
prawym swym flanku dotarli nawet niemcy do 
wsi Suchej, a więc o 3 kilometry na wschód 
od Bzury. Walka w tej sekcyl polskiego 
frontu, jak donosi komunikat, toczy się 
dotychczas i dotychczas nie została rostrzyg- 
nięta. 

Co się tyczy nieskończonej jeszcze wiel- 
kiej bitwy galicyjskiej, daje się tam zauwa- 
żyć pewne wahanie w operacyach ne 
mieckich. Komunikat wręcz stwierdza przer- 
wę w akcyi zaczepnej generała Mackensena 
na zachodnio-lwowskim froncie (linia Mości- 
ska—Krukienice), tudzież likwidacyę oskrzyd- 
iających ruchów w kierunku Dniestru pod 
Haliczem, ruchów, które, po decydującej po 
rażce fiankowego marszu generała Linsin 
gena pod Zurawnem, najzupełniej straciły 
racyę bytu. Natorniast dalej na wschód — 
na lewym brzegu Dniestru—między Nieżwi 
skami a Zaleszczykami zaczęła się już waika 
jazdy rosyjskiej z cddziałami niemieckimi, 
które Dniestr w tej sekcyi sforsowaly. 
Walka tu jest obecnie w toku i losy oskrzyd- 
lającego manewru niemiecko-austryackiego 
od strony Bukowiny dotychczas nie zostały 
reęstrzygniete. 


Fiota północno - amerykańska. 


IV krążowniki Ikiasy (Prote- 
ctsed Cruiters) 1 — 3 „Chester“, 
„Salem“, „Birmingham, zbudowane 
w r. 1907 (4760 tonn pojemności, szybkość 
24,3 — 265 mil morskich, uzbrojone: 2 dzia- 
ła 127 cent, 6 dział 7,6 cent, 2 działa 4,7 
cent, 2 rury dla torped 53 kulibr. 373—376 
marynarzy załogi). 4 — 9) „Tacoma”, 
„Galveston?, „Cleveliand*,„Chat- 
tanooga*, „Denver* i „Des Moi- 
naes* — zbudowane w r. 1501 — 1903 
(3570 tonn pojemnośc, szybkość 16,4—16,8 
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297 — 322 marynarzy załogi) 10 — 11) 
„Albany“ i „New Orleans" — zbudo- 
wane w r. 1896 i przebudowane w r. 1905 
(4000 tonn pojemności, szybkość 20 mil, 10 
dział 12.7 cent, 8 dział 4,7 cent., 2 działa 
3,7 centym., 2 rury dla torped 53 kalibro- 
wych, 343—346 marynarzy załogi). 12—13) 
„Columbia* i „Minneapolis*—zbu 
dowane w r. 1892 — 1893 (8400 tenn po- 
jemności, szybkość 23 mile, 3 działa 15 cent 
8 dział 10 centym., 12 dział 5,7 centymt, 2 
działa 3,7 centym., 378 marynarzy załogi) 
14) „Olympia”* — zbudowany w r. 1892, 
przebudowany w r. 1901 (6600 tonn pojesn- 
ności, szybkość 21,7 mil, 4 działa 20,3 cent 
10 dział 12,7 centym., 4 działa 57 centym,, 
4 działa 3,7 centym, 446 matynarzy załogi) 
15 — 16) „Raleigh“ i „Cincinnati 
—zbudowane w r. 1892, przebudowane w r 
1901 (3400 tonn pojemności, szybkość 21 
mił, 11 dział 12,7 centym., 6 dział 5,7 cent., 
2 działa 3,7 centym., 307 marynarzy za 
togi. 

Ogółem poslada flota pół 
10cno-amerykańska 16 krążow- 
ników l-ej klasy o pojemności 
ogólnej 74900 tonn, ze 128 dzia 
łami większego i 172 działami 
mniejszego kalibru. 

V. Krążowniki II kłasv lub ka- 
nanierki(„Unprotected Cruisers 
or Gunboats) 1) „Sacramento* — 
zbudowany w r. 1914 (1500 tonn pojemności, 
szybkość 12 mil, 3 działa 10 centym,, 2 dzie- 
ia 3,7 centym. 2—3 „Paducah“ I Du 
buque“ — zbudowane w r. 1904 (polem- 
ność 1260 tonm, szybkość 13 mil, 6 dział 
10 centym., 4 działa 5,7 centym., 2 działe 
3,7 centym ). 4—7) „Annapolis“, „Prin 
ceton“, Newport iVicksburg* — 
zbudowane w latach 1896 -- 1897 (pojem. 
ność 1070 tonn, szybkość 12 — 13 mil, 6 
dzial 10 centym, 5 dzieła 5,7 centiym, 2 
działa 3,7 centym.); 8—9) „Wheeling“ | 
Marietta" — zbudowane w r. 1897 (po 
jemność 1120 tonn, szybkość 13 mił, 6 dział 
10 centym., 4 działa 5,7 centym. i 2 działa 
3,7 centym.); 10) „Nashville“ — zbudo 
wany w r. 1895 (pojemność 1650 tonn, szyb 
«ość 16 mil, 8 dział 10 centym., 2 dziełe 
5,7 centym., 2 działa 4,7 centym, 2 działa 
3,7 eentym.); 11—12) „Helena“ i „Wil 
mington* — zbudowane w latach 1895— 
1896 (pojemność 1600 tonn, szybkość 15 — 
I6 mił, 8 dział 10 centym., 
centym ); 13) „Marblehead“ — zbudo: 
wany w r. 1894 (2100 tonn pojemności, 
dział 12,7 centym., 4 działa 5,7 centym,, 
działa 3,7 centym ). 

Ogółem posiada flota Unii 13 krążow 


ników Il kłasy o pojemności ogólnej 17490 


tonn z 83 większymi 
łami. 


W Berlinie. 


„Times* drukują wrażenia jednego 2 
sbywateli państw neutralnych, który zwiedzał 
Niemcy w czasach ostatnich. 

Podróżników nad granicą niemiecką o 
<zekuje badanie bardzo uporczywe, a pod- 
czas tego śledztwa pilnie słuchają zeznań 
»edróżnika szpiegowie, którzy niepostrzeże 
nie objeżdżają kraj za nowymi przyby 
szami. 

Po ślędztwie urzędnik zaprosił podróż 
ika do Niemiec, żeby się przekonmł, że 
wszystkie opowieści o braku chleba i innych 
jakichś ciężkich warunkach życia w Niem 
czech są zmyśleniem. 


i 70 mniejszymi dzia 


Korespondent przedewszystkiem zwró- 


cił uwagę na to, że urzędnicy wojskowi i 
cywilni w Niemczech zupełnie się zmienili, 


stracili swój pruski wygląd. Oficerowie wszy- 


stkich rang przestali być istotami nadludz 
ziemi, za jakie się uważali 

Można było zobaczyć oficerów, 
sojriie i przyjaźnie rozmawiali z szeregowca- 


mi, co przedtem było niemożliwe, bo to u- 


shodziło za największe wykroczenie przeciw 
karności. 


Pułki gwardyi wskutek olbrzymich strat 


zmieniły się najbardziej; kwiat oficerów jun- 
krów poległ, ukazali się w ogromnej ilości 
oficerowie ze sfer burżuazyjnych: byli adwo 
<aci, kupcy, sędziowie, nauczyciele, inżynie 
rowie i t. p. 


Sam Berlin bardzo cię zmienił. Miasto 


nałaśliwe i zuchwałe, miasto parweniuszów 
—stało się o wiele cichsze i skromniejsze. 

Chociaż w Niemczech 
twy pragną pokoju, nikt nie wierzy, żeby 
to nastąpiło szybko i wszyscy zdecydowani 
są na największe ofiary . aż do końca. 

Tym końcem nie koniecznie ma być 
jakieś piorunujące zwycięstwo, ale taki stan, 
kiedy zawarcie pokoju nie będzie groziło 
bezpieczeństwu Niemiec. 

Niemcy nadają duże znaczenie temu, 
że ich armie zajmują terytorya nieprzyjacie- 
la. To ma stanowić rękojrnię tego, że Niem 
cy zawrą później zaszczytny pokój. Opinia 
publiczna wierzy w to, że Niemiec nie be- 
dzie można wziąć głodem. Co prawda—mó 
wią niemcy—kawy i ryżu zostały tylko reszt- 
ki, pomimo, że w Antwerpii zabrano ogrom- 


ne składy tych produktów — ale bez tego 


można się obejść. 

Najbardziej niemcy się obawiają nie 
spodzianek na zachodzie. 

W końcu korespondent zaznacza spe 
cyalną organizacyę wiadomości wojennych 
i politycznych. 


go rodżaju hypnoza, z której otrząsnął się 
dopiero po wyjeździe z Niemiec. 

Dopóki był w Niemczech, wciąż słyszał 
i czytał o zwycięstwach niemieckich, austrya- 
ckich i tureckich... 


W sejmie pruskim, 


Korespondent „Kuryera Warszawskiego” 
komunikuje z Kopenhagi szereg wiadomości 
z sejmu pruskiego. 

Powiększona komisya budżetowa dysku- 
towała o stosowaniu cenzury prasowej. Po 
tuszył sprawę tę socyalista, który przyznał, 
że zażaleń na cenzure mbecnie jest mniej 
niż dzwniej. Tylko w Alzacyi i w okolicy 
Wilnelmshafen pozostało po staremu. Cen- 
zurę wykonuje się nierównomiernie. Pismom 
wolno piszć o ueksyach, przeciw aneksyom 
zaś pisać nie wolno. Mówca konserwatywny 
ze stosowania cenzury był zadowolony. Cen- 


trowiec podkreśla wielkie zasług! prasy w tych 
czasach | skarży wię 
wzglądnianie interesów gospodarczych prasy 
Socyalista porusza sprawę wydalenia posła 
Pelrotesa ze Strasburga 
Hofzmuenden dia jegó rzekomych sympatyj 
francuskich 
Weiliem. Jeśli z posłem tak się władze ok- 
chodzą, można sobie wyobrazić, co dopiero 


4 działa 47 


e 
2 


przed wojną. 
którzy spo- 


szerokie war- 


Dłuższe czytanie dzienników 
niemieckich podziałało na niego jak pewne- 


na niedostateczne u- 


i osadzenia go w 


i zarzutu przyjażał z posłem 


się dzieje z ludaością Dalej mówca poru- 
sza aresztowanie 11 socyalistycznych radców 
miejskich w Strasburgu, sprawę aresztowania 
posła sejmowego Martina | sprawę wytocze- 
nia procesu posłowi Libknechtowi. 

Poseł polski przedstawił cały szereg 
skarg. Zołniarzom w niektórych miejscach 
zabroniono pisywać listy po poisku lub roz 
mawiać z sobą po polsku. Minister wejaw 
oświadczył, że w korespondencyi z zagranicą 
władze wyznaczyły języki dopuszczalne i uży- 
wane w handlu, języka polskiego między je 
zykammi temi niema (!). Chodzi, aby w rezie 
potrzeby możua kontrolować korespondencyę. 
Następnie poseł polski poruszył sprawe wpro 
vadzenia nowych ustaw w zajętej części 
Królestwa Polskiego, oraz sądewnictwa tamże. 
Sekretarz stanu oświadczył, że chodzi o za- 
cządzenie tymczasowe ma żądanie kierow- 
aitwa armii, celem zaś tego jest zapobieże: 
ate stosunkom bezyrawnyin. lany posel 
orzytacza takie same skargi, jak poseł polski 
względem ludności duńskiej. Postępowiec 
adal, aby już podczas wojny obchodzono 
się z obywatelami Rzeszy, twe będącymi ra- 
rodowości niemieckiej, tak jak to ma się 
dziać według obietnic rządu po wojnie. Kan- 
lerz Rzeszy powinien stanowczo dążyć de 
'aprowadzenia jednolitości w rozporządzn 
niach władz. 

Następnie komisya zajmowala się spra- 
wą wyżywienia ludności. 

Sprawozdawca komisyl domagał się 
1ajpierw przepisów co do rozłożenia na cały 
cok zboża z nowego zbioru, cen maksyrnał- 
weh na zboże i dalszego zatrzymania kart 
chłebowych. Zasadnicza zmiana w tych 
sprawach jest potrzebna pod względem or 
janizacył. Tranzekcye zbożowe muszą być 
edecentralizowane, przyczem współdziałać 
winny gminy, rozdzielające zboże, wedle za- 
żądania na miejscu, pod nadzorem central 
iego urzędu wyrównawczego. 

Sekretarz stanu dr. Dzelbrueck, chociaż 
rada związkowa nie zajęła w tych sprawach 
stanowiska, godził się na większość wywodów 
iprawozdawcy; należy jednak zatrzymać do- 
ychczasową orgunizacyę rozdzielczą, która 
orzebyła początkowe trudności; gdyby się za- 
orowadziio nowy system, nastąpiłyby znowu 
początkowe trudności. Obkładanie aresztem 
i kontrola nad użyciem zboża są i ra przy- 
zły rok potrzebne; dla osób, pracujących 
iężko ma się zamlar wydawać większe iloś 
d. Najważniejsza jest sprawa uregulowznia 
dostarczania osypki. Zapas ziarna na chieb 
tarczy na rok bieżący. O braku ziemniaków 
v tym roku mowy nie będzie. Hodowli świń 
de należy dalej ograniczać. | 

Inny przedstawiciel rządowy, podając 
*czby cc do ziemniaków, twierdził, że pozo- 
stanie jeszcze pewna rezerwa. Najtrudniejsza 
sprawa jest z paszą. Liczb batdzo cieka- 
wych w tej mierze nie można podać do wla- 
fomości powszechnej. Gromadzenia zapasów 
nięsnych i zabijania świń należy zaprzesteć 
Stań ogólny środków żywnościowych jest za- 
iowałający. Przeroblono za 13 m.lionów ma- 
k wieprzowiny na konserwy, 140,009 świń 
jest zainrożonych i te kędą niebawem odda- 
1e na sprzedaż. Najważoiejsza jest obecnie 
prawa cen. 

MG S NEMO | 


Amerykanie bojkotują niemców. 


Pod powyższym tytułem tak pisza wy 
:hodzący w Chicajo Dziennik Związkowy 
Zgoda”. 

Zle się dziać poczyna niemcom w A: 
metryce i ma swojej skórze odczuwają oni 
temstę innych narodowości, za zbrodnię, 
„aką ich uzbrojeni landsmani popełnili osta- 
rnio na morzu, zatapiając niewinnych ludzi. 

Hasło: precz z niemieckimi towarami! 
Drecz z niemieckim przemysłem i handlem! 
recz z wszelkim! interesmm:, jakie Niemcy 
prowadzą! — rozbrzmiewa coraz potężniej i 
wprowadzarie jest w czyn. Już w tych dniach 
niemcy kupcy silnie odczuli bojkot, na co 
sle nawet skarży redaktor pisma niemiec- 
<iego „Chicago Presse” i „illinois Staats- 
'eitung* d r Michael Singer, który powiada, 
że firmy niemieckie iub choćby o niemiec- 
kich nazwiskach są ormmijane przez odbior 
zów innych narodowości i albrzymio tracą. 

Niemcy tutejsi podnoszą krzyk, aby 
wojnę oddz'elsno od handlu, bo przecie ont 
wojny nie wywołali | odpowiadać za nią nie 
chea. Fwmom miemięckim grozi tu ban- 
kructwo, jeżeli bojkot będzie przeprowadzo 
ny ze ścisłą konsekwencyą. 

Cnicegowianie różnych narodowości 
rozjątrzeni na niemców za zatonienię „lusi 
tanii" zaprzesiają kupować od fim niemiec- 
kich towary i bojkot zaznaczają wyraźnie. W 
dzielnicy Hude Park przy ulicy Lake Pack 
ave znajduje się wielki skład aitykułów 
spożywczych z niemieckiem nazw'skieni na 
szyldzie. Otóż zaprzestano chodzić po za 
kupna do tego składu, a w jednym dniu 
była tam 40 kobiet z zspytaniem, jakiej na 
rodowości są właściciele składu. Zapzrii się 
ohi przeto swej narodowości niemieckiej, o 
świadczając, że są żydami, więc dlatego no- 
szą niemieckie nazwisko. Chicagowssie fir- 
my niemieckie już odczuwają bojkot i są 
na drodze do bankructwa. To ich tu czeka, 
co żydów w Warszawie... 

Niemcy, którzy polakom w Poznań- 
skiem zabraniali I zabraniają mówić po pol- 
sku i prześladują masz język na każdym 
kroku, nawet w kościele, teraz sami odczu- 
ią, jak to miło, gdy ich ktoś prześladuje za 
język niemiecki. Redaktor Singer skarży sę, 
ze będąc w kawiarni przy W. Chicago ave. 
Clark ulicy | rozmawiając po niemiscku z 
kiiku landsmanam!, został zwymyślany przez 

kilku innych gości, zdaje się anglików, któ 
rzy mewes niemiecką nazwali „psiem waT- 
czeniem". Nieomał byłoby przyszło do bój 
ki tamże. Na pociągu kolei górnej prwien 
pasażer zwymyślał cruglego, że ten czytał 
oiemiecką gazetę. 
Siudenci uniwersyłetu w Cemizidge 
urządzili damoustratyg.  SŚpiiowego 
przed muzeum garmanistycznem, dar 


Mass 
Iwa 


cesarza Wilhelma, przybrano w żałobną kre- 


pe z napisem: „Sto czterdzieści catery tu- 
py, to dsugi podarek kajzera* i „ku pamię- 


ci masakry na „Lustanii*. 
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Kronika zagraniczna. 


ra Areyksiąźe Eugeniusz. 

Rzymska „Iribuna”, danosząc e miano- 
waniu naczelnym wodzem wojsk austyackich 
na froncie włoskim generała jazdy arcyksię- 
cia Eugeniusza (brata arcyksiążąt Fryderyka 
i Karola Stefana), pisze: 

„Arcyksiążę Eugeniusz uważany jest w 
Austryi za naiqorze! dla Wlach usposobione- 
go członka rodziny Habsburskiej. Miał on 
sposobność wykazunia swej nienawiści do 
Włoch, kiedy był naczelnym dowódcą obro- 
ny krajowej Tyrclu, Trydertu i Vorarlbergu“. 

„Nikt inny, jeno arcyksiążę zabronił 
wujskom podczas krwawych rozruchów w 
Inspruczu w r. 1904 pośażyć kres eksctesom 
tłumu niemieckiego przeciw ludności włos- 
kiej. Wówczas cała nienawiść motłochu 
skierowała się przeciwko porucznikowi Schwart- 
zenau, który rozruchy stłumić usiłował, arcy- 
książe, zaś stał się bożyszezem rozbestwio- 
nych niemców, którzy na cześć jego owacye 
urządzali. 

e Z „poezyi* niemieckiej. 

W paryskim „Temps“ znajdujerny prze- 
kład nowego „patryotycznego* wiersza ribs- 
mieckiego, poświęconego zatspieniu „Luzy- 
tanii“. Ciesząca się podobno wielką popular- 
nością utwór muzy germańskiej brzmi jak 
następuje: 

: „Fale bulkoczą—rozlega się wycie roz- 
paczy. Szybki statek, bez litoś:i zdruzgotany 
rozpada się w kawały. Naładowany po brze- 
gi działami i pociskami miał on przyczynić 
się do zguby tysięcy naszych wiernych i wa- 
lecznych żołnierzy”. 

„Był to statek wojenny, choć niecpan- 
uerzony, bardziej od innych łaknący krwi 
niemieckiej. Tak, był to statek wojenny, któ- 
ry istotnie służył naszym wrogom, nie cdpo- 
czywając tak jak inne w bezpiecznych por- 
tach". 

„O tej godzinie wrogowie nasi we Fian- 
dryl odczuwają brak cennych pocisków 
śmierci; smutnem okiem patrzą na siebie 
kupcy i klienci. O bo, niestety, moża być 
bardzo ścisłą neutralność umarykańiska, lecz 
nierównie ścisłejszą jest nautralność dna 
morskiego, 

„Hurra! zatonął statek z pasażerami i 
ładunkiem. Milionowi naszych szeregowców 
uratowane zostało życie, a dla każdego z 
nich z radością zatspihbyśmy dziacięć „Lu- 
zytanii". 

„Tak — drieslęć „Luzytaniłi* dlə każ- 
dego z naszych bohaterów! Dorzućmy egnia 
do stosu, niech Anglia cats płoniel Zaiwo 
winno być dojrzałe. Do nas, waleczna łodzi 
podwodna! Do nas! Skosisz ty tych, którzy 
nadpłyną! Viwant Sequentes!" 
PROMIENIU WRREDW. TTE I G 0 


Z prasy rosyjskiej. 
Artykuł pr. A. Pogodina. 


Prof. A. Pogodin pisze w moskiewskiej 
„Utro Rossii": „My, świadkowie jednego z 
najdonioślejszych wypadków w dziejach ludz- 
kości, żyjemy nie przeczuwając jakoś wiel- 
kich zmian, które oře spowodują. lleż to 
dziesiątków lat entuzyaści słowiańscy mówili 
o spodziewsnej walce słowian z teutonami, 
o nowej bitwie Grunwaldzkiej, która rozstrzy- 
gnie losy germanów. 

„| oto przyszło do walki I znowu, jak 
przed 500 laty, słowianie w szeregach nle- 
mieckich walczą z innymi słowianami. Prze- 
cież, pomimo co mówią o istotnych uczu- 
ciach czechów, słowaków, chorwatów na 
wojnie żołnierze ich—nasi wytrwali i powa- 
żni wrogowie. Powiadają, że poddają się 
tylko wówczas, gdy już nie mogą stawić 
oporu. 

„Jednocześsie jednak, losy Przemyśla 
rozstrzygnęta włeśnie niezgoda pomiędzy 
słowianam, niemcami i węgrami. Wszystko 
to rzecz bardzo złożona, ale jednoczesnie | 
nowa: wszak Fustryn od czasów niepa- 
miętnych nie była naszym jawnym wrogiem 
na polu bitwy. Obecnie widzimy, że I po 
wszelakich słowiańskich „zb atana h“ po ma- 
rzenisch słowiańskich slotów „sokclskich* i 
innych coremonii, ci sami słowianie dosko- 
nale strzelają do „braci* rosyan kulami pe- 
kającerni. Daleki jestem od czynienia xarzu- 
tów komukolwiekbądź i osęąbliście mam więk- 
szy szacunek dla żołnierza, spełnlającego 
swój obowiązek, chociażby był to żołnierz 
słowłanin, walczący ze słowłaninem, niżii do 
zdrajców. Czechów i innych słowian można 
tylko szancwać za to, że nie wyrzekli się 
honoru wojskowego. Lecz sam fakt wojny 
słowian ze słowianami pozostaje i pewno- 
ścią wywrze swój wpływ na ukształtowanie 
się nowych poglądów I nowych stosunków 
pomiędzy sławianami. 

„Zawsze można było myśleć, że idea 
„wzajemności słowiańskiej", jest wprost pe- 
wną chimerą, jeśli nie parawanem, za któ- 
rym ukrywa się rzeczywista praca polityczna. 
Ds pewnego stopnia ta ostatnia już okazała 
nam swą usługe“. 

„Gdyby wojna pomiędzy Mustryą a 
Rosyą—pisze prof. Pogodin— wybuchła przed 
dziesięciu laty, stowianie austryaccy byliby 
wobec Rosyi usposobieni bardziej wrogo. 

„Nie mówię już o polakach, którzy tak 
znacznie zbliżyji się do społeczeństwa rosyj- 
skiego po roku 1905 i w ten sposób ściąg- 
nęli na siebie nowe prześladowania w Pru- 
sach Graz spowodowali osłabienie przyjaźni 
swej z Austryą, polacy w 1904 byli dla Ro- 
syi bardziej obcymi („postoronnimi*) niźli 
dziś, a ta zmiana w stosunkach jest skut- 
kiem powołania do życia nowych organów, 
ujawniających dążenia społeczne rosyjskie i 
polskie“, 

„To samo zaszło w stosunkach pomię- 
dzy innymi słowianami. Chorwaci zbliżyli się 
do serbów, bułgarzy zaś i serbowie zaczęli 
rozurnieć się wzajernnie. Obecnie, co praw- 
da, stosunki pomiędzy bułgarami I serbami 
znowu są złe, lecz mogą być naprawione 
przez terażrniejszą utalentowaną dyplomacyę 
rosyjską. Daleko łatwiej dziś wznowić dobre 
stosunki, nżił zaczynać wszystko od począt- 
ku, jak to było w 1905 r. 

„Jakiemiż będą stosunki pomiędzy sło- 
wisnami po wojnie” — pyta profesor Po- 
godin, i przypuszcza, że wreszcie zanik- 
nie zupelnie  nlepotizebny  senłymenta- 
iizm, że ustaną całlumacye na temat 
„breterstwa” i t.d, bowiem „braterstwo“ 
breterstwem, lecz niech będzie stwierdzane 
solidarnością w pracy wspólnej Rosya I An- 
għa miały porachunki pomiędzy sobą, lecz 
dziś można mówić o braterstwie broni po- 
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międ'y rosysnami a stglikami, jako o fak- 
cie dokonanym. 

„Niemieckie szalone okrucieństwo jest 
tak wstrętne, że w obronie praw ludzkości, 
cywilizacyi i humanizmu łączą Się i wzmaąc- 
niają prawdziwe braterstwo swe Rosya, Aa- 
glia i Francya. Taką jedność, opartą na sza- 
cunku wzajemnym i na solidarności żywych 
interesów, potrzeba byśmy wzmocnili wśród 
narodów słowiańskich. Grunt jest przygoto: 
wany, wojna powinna usunąć przeszkody”. 

„Gdy czesi będą mieli zysk praktyczny 
w jednośri z Rasyą—kończy autor artykułu— 
gdy dla Rosyi nowa państwowość serbska 
będzie miała w polityce balkańskiej warteęść 
realną, gdy wzrośnie międzynarodowe zna- 
czenie Rosyl — wówczas nie do Berlina i 
Wiednia jeździć będą po wiedzę słowianie, 
lecz do Rosyi i kwestya słowiańska posiadać 
będzie nowe znaczenie realne. W każdym 
razie h'storyma już surowo postąpiła ze starą 
ideologią słowianofilstwa". 


Oryentacya „Kijewa*. 


Organ prawicowców kijowskich „Kijew* 
w numerze onegdajszym wystąpił z artyku- 
łem wstępnym zatytułowenym „Kwestya pol 
ska“, świadczącym o pewnych zmianach za- 
szłych w poglądach redakcyi tej gazety na 
polaków i sprawę polską. 

„Mijew* zaznacza na wstępie, że act 
kolwiek w okresie zmagania się z niemca: 
mi nie czas dziś na pcdnoszenie odwiecznej 
kxestyi rosyjsko poiskiej, pomimo to wyda- 
je się, iż pożyteczne będzie „przygotowanie 
gruntu i wywołanie sprzyjającego nastroju 
ze stron obu, któryby po wolnie dopomógł do 
rozstrzygnięcia bolesnej kwestyj w sposób 
możliwy do prryjęcia przez strony“. Jeszcze 
przed wojną—p:sze „Kijew*" — ludzie jasno: 
widzący w obu obozach, znali źródła niezgo- 
dy, zaś po wybuchu wojny wycaźnia widzieć 
można kto jest winowajcą nieporozumień 
polsko rosyjskich. 

„W rzeczy sam$%j-—czytamy niiej—sam 
rozbiór Polski nie obciąża sumienia narodu 
rosyjskiego jest to dzieło niemców. Potęga 
mataych Prus wzrastała sicpniowo dla tego 
właśnie, że narody słowlańskie podszczuwa- 
ne były przez Prusy, jeden przeciwko dru- 
giemu w celu osłabienia oibrzyrna wszech- 
słowiańskiego, ażeby pasożyt mógł nas szar- 
pać i zjadać po kawałku“. 

„Oba powstania polskie—to dzieło in- 
tryg niemieckich, działających na terenie 
wszystkich trzech państw. W Austryi—Galicyi 
w ciągu półwieku, szkoła, prasa, «cały apa- 
ret państwowo-społeczny były hutą rozpala- 
jacą nienawiść polaków do Rosyi i rosyan; 
Wiedeń potrafił nawet doprowadzić do zgo: 
dy dwóch zwalczających się żywiołów pula 
ków i rusinów („russkich*) w Galicyi, zżeby 
ich skłerowzć przeciwko wspólnemu wrogo- 
wi— „moskalowię. 

„Inteligencya ruska w Galicyi—oświad- 
cza „łKijew*— przekształcana przez pp. Hru- 
szewśkich, Barwinśkich i von-Wasylków jak- 
by w „nową narodowość—ukraińców", ra- 
zem z polakami intałą służyć taranem dla 
rozbicia „moskala* i stworzenia „wieikłej- 
meępodległej Ukrainy”. Szatańsko przebiegia 
robota ta, smarowana eleksirem pieniężnym 
z Wiednia—Berlina doprowadziła właśnie do 
tego, że znaleźli się wyroaki słowianie, w o 
sobach „sokołów polskich, występujących 
 pfzectwkó "braciom słówianom, przeciwko 
polskiej i czeskiej drużynom, walczątym w 
szeregach armii rosyjskiej”. 

„Za ochłapy polityczne polacy powiani 
byli Iść razem z niemczyzną Wiednia i Ber- 
lina przeciwko austryackiin i innyrn słowia- 
nom. Gallcya ekonomicznie doprowadzona 
została do nędzy, oddana na pożarcie ży- 
wiałom, spokrewnionym z germanizmem. 
W Księstwie Poznańskiem polacy byli paryasa- 
m! bezprawnymi i Buelow porównał ich z kró- 
likami bardzo płocnymi, których należy nisz- 
czyć”. 

„Jeżeli berliński intrygant wsżechświa- 
towy Wilhelm całym swym wpływem na 
„Petersburg* dopiął tego, iż waśniliśmy się, 
to polacy powinni uznać, iż sam naród ro: 
syjski w swej gościnności czasem docho- 
dził nawat do zaniedbania swych własnych 
interesów: w Polsce rolnictwo I oświata lu- 
dowa są wyższe, niżłi w samej Rosyl, prze- 
mysi polski i handel w Polsce i w Rosyi 
korzystały z olbrzymiego rynku i zbogaciły 
się dzięki nabywcy rosyjskiemu...". 

Po takim wstępie, który, jak widzimy, 
nic nowego, czegobyśrny dotąd od prawicow- 
ców rosyjskich me słyszeli, nie zawiera — 
„Kijew” probuje rozwiązać zagadnienie sto- 
sunków polsko-rosyjskich: 

„Spór m'ędzy obydwoma narodami — 
czytamy — łatwo da się usunąć, jeżeli i po- 
lacy i my, rosyanie, zdobędziemy się na wyż 
szy punkt widzenia i uznamy wzajemnie, że 
nie tylko jesteśmy polacy 1 rosyamie, lecz 
jednocześnie i słowianie-bracia, synowie jed- 
nej matki — Slawii. ! 

„Potrzeba zająć stanowisko ponad piat- 
formami egoistycznerni i powiedzieć sobie: 
co należy do brata, to pozostaje w ro- 
dzinie”. 

Potrzeba również, by nie zgubna za- 
wiść, lecz uczciwe współzawodnictwo w pra- 
cy zapanowało na niwie ogólnosłowieńskiej. 
Ztemi karmicielki wystarczy dia wszystkich; 
słowiańszczyżna zjednoczona,  niezawistinea, 
pracująca wspólnie, kto w rolnictwie, kto 
w przemyśle i handiu, dążąca do wspólnego 
celu — waśnić się mie powiana. | w odez- 
wie Wieikiego Księcia do narodu polskiego 
iw tem, że naród rosyjski ruzem z pslaka- 
mi bohatersko bromł Warszawy, tak jak bro 
niłby i swej własnej stolicy | ziemi rosyjskiej 
iw tem, że cała Rosya odezwała się na na- 
woływanie przyjścia z pomocą ziujnówawnej 
Potsce— widzimy rękojmię lep.zaj przyszłości 
i wzajemnego Dbraterskisga porozumienia, 
rękojmię zaniechania odwiecznego sporu“. 

Powoławszy się na jaskrawe przykłady 
zbratania się dwóch ludow — poiskiego i ro- 
syjskiego — „Kjew“ pisze: „Krew nie wo- 
da I tysiąc lat trwająca robota szatańska 
germanizmu nie potrafia wyrwać z sercz 
obu narodów poczucia, iż obaj — sławianie”. 

„Jakaż idea powinna odrudzć narody 
słowiańskie? Oczywiścia, najpotężniejsza — 
cgólnosłowiańska, uważającu wielkich sło- 


wian wszystkich wieków Swym wspólnym 
skarbem: — św. Cyryla, Mstodego, Husa, 


Kameńskiego, Mickiewicza, Puszkina, Skobe- 
lewa, Kutuzowa i t. d." 

„Nie targając się jedni uni na język, 
ani na wiare drugich, ani na samodzielność 
państw słowiacskl, które zachowały dotąd 
swój byt, powinniśmy wszelkim częściom 
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wspólnego cisła dać warunki rorwoju dia| maiiych gałezi drobnego przemysłu, posta: | £$ 


uwwieno zwrócić się do cuaonków sekcyi z 
prośbą o przysyłanie z innych powiatów 
osób, pragnących studyować w powiecie win 
alckim garncarstwo i wyroby cementowo- 
piaskowe. Przyjęto do wiadomości sprawoz 
danie prezesa o 10 działach drobnego prze- 
mysłu na Podolu. Zgromadzenie uznało za 
pożądaną organizacyę kosparatyw przemysłu 
gie dla każdego, poświętone przez wieki i| domowego. Postanowiono surowe materyały, 
dzieje, być może przyjmiemy Język wspólny | przeznaczone dla wyrobów domowych, pad 
i będzie w słowiańszczyźnie jedno stado i| dzwać badaniu w laboratoryum pod. T-wa 
jeden pasterz. Do tego czasu niech będzie | rolniczego. 

regułą: ten nie jest słowianinem, kto uciskaj Zgromadzenie postanawia pzosić rade 
swego brata, nie pozwala mu żyć i rozwijać | I-wa o wyjednanie u ziemstwa miejscowego 


dobra i rnocy całego organizmu, dążyć do 
centrum Í oświeżyć się z głębokiej kryrmicy 
starej kultury słowiańskiej, gdy wszyscyśmy 
jeszcze posiadali język wspólny, cudowne 
pieśni, obrzędy Í cbyczaje. 

„Zaś w dalekiaj przyszłości nie ucieka- 
jąc się do gwałtu i nie zmuszając do wyrze- 
czenia się („peremieny”) tego, co jest dro 
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Dokcła wojny, 


Ka pomoc ludinożoi polskiej, które Ta Echa oxruc eństw niemieckich. 


zorej wyjechał z Kigwa senator Kriwcow, 
ucierpiałs wskutek wojny 


który bawił pers dni w naszym mieście 
Gw uzaasia Kumiteru Wsrazawakiego, |W Celu zbadania zamieszkującego w Kijowie 
P. J. Z. 50 kop. 


p. B., który zuaajdzwai się wśród podróżnych 

wii i ey na „Luzytanii" podczss zatopienia jej priez 

me wezorejszym wpiyzcie Ue | niemiecka łólź podwodna, oraz pawnej sio- 

poc Hebel ij a r a stry miłosierdzia znajdującej się na kuracyi 

w an Eh tie ou ee SW w jednym ze szpitali kjowskich, która padła 
; a GW, | pnziarmmi peawonmie-| ofiara zdziczenia żołnierzy avstryackich. 

Eeh KUGE ri, — Byłe 145,40! vb, E Jeńcy. Wczoraj do Kijowa przywie- 

Uono dwie partys jeńców austryackich inie- 


mieckich w liczbe 1991 i 412 szeregowców 
i 29 oficerów. 
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D» cxnzała Kamitetu Kijowskiego: 


się. Wszystkie języki stowiańskie — wielkoru | biletu wolnej jazdy dla instruktora garncar 
ski, małoruski, białoruski, polski, czeski, sło- 
wacki, serbsko chorwacki, słoweński i t. d. 
potrzeba uważeć jako narzecza jednego ję 
zyka ogólno-słowiańskiagc; płynąc ze szczy: 
tów kultury słowiańskiej, wszystkie stuumie- 
nie powinny roziewać się i oświeżać wielkie 
niwy słowiańskie i zlewać się w wspólnem 
morzu słowiańskiem. Co jest zniemczone Í 
zmadziaryzowane, to już stracone dla sto- 
wiańszczyzny, mle potrzeba chociaż na przy- 
szłość powstrzymać dalsze straty słowian. 
Polanie, czes), łużyczanie, rolnicy piówi, i 
sierpem źnący—serbo chorwaci, najwidoczniej 
jednego pochodzenia. 

„Po wojnie iuż nie będzie jasnowidzą- 
cych i ślepych, Bóg da, wszysty okażą się 
widzącymi wspólne niebezpieczeństwo. Pozo 
staną tylko uczciwi i nieuczciwi słowłanie— 
tacy, co za pieniądze wrogów występują 
przeciwko duchownemu i kulturalnemu zjed- 
nmoczeniu słowian I gotowi są sprzedać ro- 
dzonego brata“. 

Na tem się kończy artykuł „łKijewa”. 
WOD SCK IST WROC OI S AS 


Z działalności T-w roln.) 
Podolskie Towarzystwo. 


D. 14 meja pod przewodnictwem pre- 
zesa p. A. Urbańskiego odbyło się posiedze- 
nie kornisyi, wybranej do rozpatrzenia spra- 
wy maszyn rolniczych, nawozów sztucznych 
i innych potrzeb rolnictwa. 

Na wnlosek prezesa, postanowiono w 
sprawie braku nawozów sztucznych i zapa- 
sowych części do maszyn, zwrócić się do de- 
partamentu rolnictwa z zapytaniem a zaso- 
nach I potrzebach rolników. T-wo zebrało 
dla zakomun'kowania departamentowi nastę: 


nujące dane: Na sprzedaż posiadało Podole | 


Pp. N. N. (ofiarom wojny) 100 rb.—H, S. (ofia- 
rom wojny w Królestwie) 4 rb.—Kazimierz Mianowsk- 
(pamięci kolegi Piotra Sokoło-Popowskiego, jako nie) 
oddany zażycia dług tO rb., część składa tymczasemi 
2 ruble. 

A ania woxocajmzym wytymąlła gór 
wwrką 106 rk. OU kap. 

Razem x pazrzrońntmi gotżwką 40,655 
rub. 27 kop. 


E Tr E 
Z f-Wu rz.-kat, szpitala im. St. 
Syroczyńskie$0. 


Od d. 1 maja do d. 1 go czerwca r. b. 
wpłynęły do kasy T-wa następujące ofiary 
i skłądki członkowskie: 

1) Od p. S. Syroczyńskiej 1050 rb. 

2) Od pp. Józefy hr. Scipio del Cam- 
po (za pośrednictwem p. Maryi hr. Komo- 
owskiej) 10 rb., księdza St. Żukowskiego 
> rb., Maryi Krasnickiej (za pośrednictwem 
p. S. Syroczyńskiej) 5 rb. 

3) Od różnych osób za pośrednictwem 
Administracyi „Dz. Kij.* 26 rb. 

4) Składki członkowskie za 1915 r. za- 
ałacili: pp. dr Bronisław Kozłowski 5 rb, 
Stanisław Rodowicz 5 rb., Kazimierz Cybul- 
ski 5 rb., Jan Przeździecki 5 rb, ks. St. Żu- 
<owski 5 rb., Karol lwanicki 5 rb., Ferdy- 
'and Matuszewski 5 rb. i Marya Krasnicka 
3 rubli. 

Ogółem wpłynęło do kasy T-wa 1,136 
wydano w maju r. b. na instalacye 


skiego sekcyi, w obrębie powiatu winnickiego 
Zadora. 
|= sr) 


Ś. p. ks. Erazm Kluczewski. 


Dnia 16 maja odbył się smutny ob- 
azed religijny — złożone zostały śmierteine 
szczątki ś. p. prałata mohylowskiej kapituły 
ks. Erazma Kluczewskiego na parafialnym 
cmentarzu w Płoskirowie na Podolu. 

Dla oddania ostatniej posługi tak wy 
soce zasłużonej postaci, jakim był zmarły, 
orzybyło liczne grono duchowieństwa, w tej 
liczbie ks. kanonik Pormirski, ks. kanonik 
Skalski, proboszcz kościoła św. Aleksandr» 
w Kjowie i ks. Fedukowicz z Żytomierza, 
xanclerz kuryi J. E. Administratora łucko 
żytomierskiej i kamienieckiej dyecezyi. 

W kościele, po żałobnej mszy św., ks 
kanonik Skalski w podniosłych słowach skre- 
ślł życiorys ś. p. ks, Erazma Kłuczewskiego, 
jsko wzóc cnót kapłańskich i obywatelskich 

Na cmentarzu zaś ks. A. Fedukówicz 
+ wzruszeniem i przejęciem się w swej mo 
wie złożył hołd czci i podziękowania zmarłe- 
nu, że wytrwał na Sszczytnem stanowisku 
tepiana katolickiego i dobrego syna cier- 
biącej Polski w chwilach nejcięższych i naj 
wudniejszych dla neszego narodu. 

Jedną 2 najbardziej wzruszających 
chwil smutnego obrzędu była ta, gdy czci 
nsjgodniejszy ks, kanonik Stanisław Pomir- 
ski stanął przy trumnie zmarłego na cmen 
tsrzu, aby oddać ostatnią posługę swem: 
«koledze z Syberyi. 

Spiewy żałobne, pięknie wykonane 
rzez znany płoskirowski chór kościelny, ` 
wzorowy porządek w czasie obrzędów po 
irzebowych, wywarły na obecnych głębokie 
" podniosłe wrażenie. 


cubli, 


szpitalne i pensye funkcyonaryuszom 1,728 
ubli 48 kop. 


Prezeska zarządu S$. Syroczyńska. 
Skarbnik M. Pietkiewicz. 


urodził się 


— Maski ochronne przeciw gazom 
trującym. Kijowski komitet wszechrosyjskie- 
go związku miejskiego na jednem z ostat- 
nich posiedzeń postanowił prosić centralny 
Komitet Związku © asygnowanie 75,000 rb. 
na przygotowanie masek ochronnych prze- 
ciwko używanym: przez niemców gazom tru- 
jącym. Do czasu uzyskania tej sumy kemi- 
tet miejscowy postanowił udzielić z własnych 
funduszów 10 tys. vb. na cel powyższy. Do 
erzygotowania mess już przystąpiono i w 
teatrze miejskim urządzono specyalną pra: 
cownię. Wysyłaniem massk do armii czyn- 
nej zajęła się intenientura, która wysyła ie 
w specyalnych skrzynkach po 1,000 sztuk 
w każdej. Koszt wyrobu jednej maski wyno- 
si 10—15 kop. Maski zostały wypróbowane 
na placu boju, przyczem próby dały dosko- 
nałe rezultaty. 

— Z Komitetu Wielkiej Księżniczki 
Tatjany Mikołejówny. Gubernator kijowski 
przesłał prezydentowi miasta dodatkową lizie 
szłonków kijowskiego oddzia'u Komitetu Jej 
Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżniczki 
Tatjany Mikołajowny, na której Jej Cesarska 
Wysokość własnoręcznie nakreśliła: „zatwier- 
dzam*. 

Lista obejmuje nastepujace osoby: hra- 
bina Stadnicka, panie: Z Horwatt, ki. Be- 
zak, Z. Glinka, A. Zekulina, M. Kobec i pa- 
nowie: St. Horwatt, A. Berestowskij I M. Mu- 
kałow. 

— Ostrzeżenie. Policmajster kijowski 
w rozkazie do policyi ogłosił następujący te- 
tegram naczelalka wydziału dnieprowskiege 
moskiewsxo kljowskiego zarządu Żandarme- 
"yi policyjnej: „Naczelnik wydziału wojenno- 
eksploatucyjnego telegrafuje: nadchodzą doa- 
niesienia, że mieszkańcy okolic zbliżonych 
do linii kolejowych, poszukując swe bydło 
oraz w innych wypadkach, nle bacząc na 
ostrzeżenie wartowników | zakazy, zbliżają 


posluda dużą 
stoku, który jednek trudno przewieźć i że 
odeski szpagat jest lichego gatunku. Szpzgat 
wyrobu drobnego przemysłu można nabywać 
za pośrednictwem charkowskiego Biura po- 
średniczego. Rumunia posiada też podobno 
duży zapas szpagatu. P. Marachowski obra- 
chowuje ilość potrzebnego szpagatu na pod- 


Podolu. 
licząc po 10 funtów na dziesięcinę, potrzeba 


vw deiu 15 kwietnia: ziemniaków—679,057 Zmarły dostojnik kościelny 
»udów; mąki pszennej—363,8I3 p; mąkj| xa Podolu w 1831 r. ze szlacheckiej rodziny 
żytniel— 66,956 p.; żyta— 601,370 p; pszenicy | Kluczewskich. Już w zaraniu młodości zro- 
734264 p; owsa—532,154 p; jęczmienia— | jziłą się w jego sercu idea najwspanialsza 
215,796 p; jagieł—11 038 p. i kaszy—4014|i najsiczytniejsza: poświęcić siebie całkowi- 
». Robotników rolnych potrzeba 2587 osób.| je na służbę Bogu i ludziom. 
Przewodniczący przypomniał, że w Ro- Dając ujście temu gorącemu pragnie- 
syi są fabryki szpagatu do wiązsłek: Odeska, | aiu $. p. ks. Erazm wstępuje do kamie- 
czarnomorska, w gub. orłowskiej i penzeń-| zieckiego seminaryum na Podolu, młodzie- 
skiej. P. Zapartowicz proponuje, aby w CZa-| niaszkiem, którego dusza nie była skalana 
sie konkursu pługów wypróbować też i szpa- | jeszcze żadnym brudem ani zrażona žad- 
gat krajowy | wspomina, iż Szwecya posiada| ym zawodem życiowym, ani taż zobojęt- 
‘eż szpagat, ktory nie ustępuje manliskiemu.| stała na wszystko, co nas przejmuje i po- 
Dyrektor winnickiego syndykatu rolniczego |rusza do wielkich czynów. Oddał swe „ser. 
wyjaśnia, iż T wo międzynarodowe żniwiarek | ce czyste”, pełne zapalu, a „ręce niewinne” 
ilość szpagatu we Władywo | xa służbę Bogu, jako kwiat cudny i piękny. 
Następnie kończy wyższy zakład teolo- 
Jfczny, Akademię katolicką w Petersburgu 
+ wraca ze stopniem «magistra św. Teologii 
w rodzinne strony do Kamieńca. Tu obej- 
muje stanowisko profesora seminaryum i 
sekretarza kuryl biskupiej a życiem swojern 
i taktem wywierał wielki wpływ na współ- 
posiewów na | brąci-kapłanów i całe miasto. 
wypada, że W obronie zasady ustępuje z zajmowa- 
nej placówki I wkrótce potem zostaje kape- 
anem w Niemirowie na Podolu. 


tawie danych 6 powierzchni 
Według obrachunków 


ogółera szpagatu 50,000 pudów. Obrachowa- 
no też, że będzie potrzeba dia Podola 2,000 Burza 63 r. perwała | rzuciła go na 
żaiwiarek. = krańce Syberyi, gdzie z początku dzieli los 
Dyrektor fubryki supeifosfatu wskazał, | odaków, skazanych na ciężkie roboty, a po- 
iż na czerwiec, lipiec i sierpień potrzeta|:em zamieszkuje na wygnaniu, gdzie swą 
200,000 pud, superfosfatu, ns co potrzeba| srącą I poświeceniem zyskuje nawet szacu- 
mniej więcej: fosforytów 2,100,000 pud., pi-| zek władz miejscowych. 
tytów—50 000 pud, wegla kamiennego (i Tragedya dziajowa nie złamała jego 
koksu 9,500 pudów. Zamówień na jesień | ju szy; przeciwnie, znajduje on tyle siły w 
fabryka posiada: na 250,000 pud. superfosfatu swem poświęceniu, że podnosi, pociesza i 
i 350,000 pudów tomasówki. Dyrektor pro-|nokrzepia tych rodaków, którzy pod wpły- 
ponuje rozpocząć starania o nabycie worków | sem doznanych niepowodzeń i ucisku za- 
zdefaktowanych, które mają składy rządowe, | czeli się chwiać i upadać na duchu. 
a także prosić departament rolnictwa o za- Dalsze wypadki pozwalają mu wrócić 
kaz wywozu mąki kostaej. do Odesy, gdzie zajmuje stanowisko rektora 
Pługów dla Podola potrzeba 87.000] ;„kół katolickich. Wysokie wykształcenie i 
stuk jednolemlesrowych (ala włościan 70,000 „sobiste zelety cherakteru zwracają na nie- 
sał, 1 dla ziemian—17,0C0 sztuk). Licząć zu-| jo uwagę ks. biskupa petersburskiego, któ- 
życie pługu w ciągu 10 łat, roczne do-| y go wynosi na stanowisko proboszcza ko- 
uełnienie potrzebnej liczby wyniesie — | scjoła św. Katarzyny w Petersburgu. 
9000 pługów. Dwuskibowców trzeba około Na tej posadzie, tak ważnej i odpo- 
600 sztuk. Ekstyrpatorów, kultywatorów it. p.|viedzialnej, zmarły zwraca  szczególniejszą 
około 9,000 sztuk. Młocarni z motorami uwagę na młodzież i z całym zapałem zaj 
rocznie 100 garniturów (po 500 dzies. na 1 muje się szkolałctwem  katolickiern. Dzięki 
garnitur). Sieczkarni około 2,000, maszyn |;sgo zablegom i staraniom, zostaje rozsze- 
dla czyszczenia zboża—2,400, konnych mło |rzona żeńskie gimnazyum. 
carni— 600. llość maszyn, potrzebnych dla Nareszcie sterany pracą i wiekiem u- 
Podola, obliczona w pudach, tak się przed- |<tępuje ze stanowiska oflcyała mohyłow- 
stawia: Żniwiarek 66000 pud., szpagatu — skiej kapituły | wraca z tytułem prałata tej- 
50000 pud., siewaików—38,000 pud.. płu-|że kapituły do Płoskirowa na Podolu, gdzie 
gów 57,000 pud., tultywatorów— 45,000 pud.,|.y ciągu kilku lat spędza zachód swego ży- 
młocarni--200.000 pud., sieczkarmi—20,000 | cia przy blizkiej rodzinie. 
pud., maszyn do czyszczenia zboża—12 000 Tu jakby oderwany od wiru życiowego 
pud. | młocerni konnych — 18.000 pudów. |w rozmyślaniach i modlitwach przygatawia 
Razem 505 800 pudów. się do sądu Bożego, aby twarzą w twarz 
Na walnem zgromadzeniu sekcyl ogrod- spojrzec tej Prawdzie, którą kochał całem 
niczej wysłuchano referatu p. A. Baranow- | sercem i której uczciwie służył I posiąść Ją 
skłego o handiu owocowym i przeróbce o-| za wieki wieczne. 
wotów, który zgromadzenie poleciło przed- Oddał też Bogu ducha, czytając Ewan- 
stawić wainemu zgromadzeniu T-wa. Referat | gejje św., wyrazicielkę tych ideałów, które 
p. E. Małachowskiego, o urządzeniu składu | sochał i dla których cierpiał. 
owoców i órganizacyi fabryk przetworów o Urodzony w krwawym roku, żył w la- 
wocowych i o wprowadzeniu do programu | tach jeszcze krwąwszych | umat w czasie 
niższych szkół rolniczych kursu nasionoznaw- wojny na ziemiach naszych. 
stwa, również polecono przedstawić walnemu Ze śmiercią ś p. ks. Erazma schodzi 
zgromadzeniu. Dla rozpatrzenia wniosku | 49 grebu jakby cała epoka naszych, prawie 
prezesa sukcyi p Baranowskiego, aby instruk- stutetnich cierpień i katuszy. On wytrwał 
rorówie sekcyi i tnstruktorowie ziemstw mo- na swem stanowisku i wszystko zrobił dla 
gli sę zastępować nawzajem, postanowiono | gobra Kościoła i Ojczyzny, co byio w jego 
cwołać zjazd przedstawicieli sekcyi ogrodni- mocy. A my, kledy Ojczyzna nasza jest 
czej I ziemstwa w Winnicy, w październiku | dzis w potrzebie i wymaga od nas heroiz- 
oku bleżacago. mu I zaparcia sią siebie, czy znajdziemy w 
D. 25 maja z rana rozpoczęło się wal-| sobie tyle umiłowania i siły woli, by odpo- 
ne zgromadzenie członków sekcyi drobnego | wiedzieć godnie tym obowiązkom, które za: 
przemysłu, pod przewodnictwem prezesa p. |ciężyły na naszych barkach? 
J. Urvańskiego. Wysłuchano referatu p. J. Czas to pokaże — my zaś, nie ogląda- 
Urbańskiego o dz:ałalności sekcyi w roku|jąc się na innych, odważnie wstąpmy w śla- 
1915; postanowiono rozwijać przemysł garn- dy wielkich poprzedników, którymi też kro- 
carski, trzymając się miejscowego charakteru czył i á. p. ks. Erazm. 
wyrobów. 
lustruktorka sekcyj, p. Pelagia Ghika, 
teferuje © przemyśle tkackim 1 o projekto 
wanej szkole przemysłu domcwego. Zgroma- 
dzenie uznało potrzebę zorganizowania ta 
kiej szkoły w powiecie bracławskim, wprowa- 
dzając do niśj naukę szycia ipończosznictwa 
Ca do kursów krotzoterminowych roz- | 


Mocny! 
Ks. W. Baranowski. 


Cześć Twej pamięci Duchu Wielki a Sprawy szkolne. 


ię do ochranianych budowli. Dla uniknięcia 
wypadków proponuję uprzedzić mieszkańców 
okolicznych, że zbliżanie się do ochrania- 
tych budowli pod jakimkolwiek pretekstem 
oołączone jest z wielkim niebezpieczeństwem 
dla życia”. 


Komunikacye. 


— Do wiadomości podróżnych. Mi- 
sister komunikacyi posła! naczelnikowi kolei 
"oł -Zachodnich teiegram następującej treści: 
„Wobec wydanego dn. 20 maja rozkazu 
Zwierzchniego Wodza Naczelnego, na mocy 
«tótego wzbroniony został przejazd kolejami 
ło Warszawy, Siedlec, Brześcia Litewskiego, 
Chełma, Dęblina (Iwangrodu) i Lwowa wszy: 
stkim osobom, nieposiadającym poświadczeń 
od EET ekręgów E z 5 o odnc- 

: i śnych władz, o przynależności do 1-go czerw- 
Życie page. fial Dowladujem 4 rok zeszłego tych osób do e lud- 

— SŁ a paralialua. Dowiadujemy |nosci wymienionych miast, lu o liczb 
się, że podanie o pozwolenie na zwołanie urzędników na słażbie państwowej i dała: 
Ełk SN wilg ogó W dających określone zajęcie w pomienionych 
AB I. rid puani sz p: y pa „| niastach, lub też osób pozostających w bez- 
«w. Plieksandra w Kijowie—zostało złożone | pośrednitn stosunku do wojska i  poszcze- 
xładzom. Zgromadzenie ma się odbyć w] gólnych jego oddz ałów, proszę wydać roz- 
<lubie „Ogniwa* 3 b. m. ka" by kasyerzy przy sprzedaży bi- 
e 6 etów uprzedzali pasażerów, żę bèz wymie- 
Sprawy miejskie, nionych pdeng nie mogą być oni do- 

— „Kijów — ofiarom wojny“. W dru: | owszczeni do wzmiankowanych miast I będą 
jim dniu kwesta urządzona przez kijowski|odsyłani z powrotem na koszt własny“. 


zddział komitetu J. C. p dy EK) 
«i Tatiany Mikołałówny odbywała się wyłącz- A 
Ea żyć Z teatru i sztuki. 
Dn. 24 ub. m. w Zytomierzu z wyjątko- 


nie w instytucyach i zakładach publicznych. 
wem powódzeniem odbył się występ znanej 


<westarze obchodzili w ciągu dnia rozmaite 
nstyłucye rządowe, społeczne i przedsię- 

kijowianom dalcrozistki p. Adoliiny Paszkow- 
skiej oraz pianisty p. Tołkacza, 


biorstwa handlowo-przemysłowe, wieczorem 
zaś przenieśli się a gie © ao 
fów, ogrodów, klubów I t. p. Od południa Prasa miejscowa itoe iz- 
ukazały się na ulicach samochody | wozy | jojnienie p-ni Besżkowókij © aoi. 
z „koszami szczęścia”, które jak I w pierw | ykalnej plastyki, zarówno jak i doskonałe 
dane, ujawnione przez p. Tolkncza. ` 
Zysk z wieczoru został ofiarowany na 


szym dniu, miały wielki popyt. 
Wieczorem w ogrodzie „Chateau des 
„ochronki dia dzieci rezerwistów* przy rz. k. 
f-wie dobr., oraz na sekcyę przy temże T wie 


Fleurs“ odbyła się wielka zabawa ludowa. 
Na zabawą przybyło około 7,000 osób. Kio- 

niesienia pomocy zbiegom z Królestwa. 
OFIARY. 


ski z koszami szczęścia, jak i dnia poprzed 
niego w ogrodzie Kupieckim, pracowały nie. 
w Mdrministrucy! „Da. Ki." złożyli: 
Na kościół św. Mikołaja: Dr. Juliusz 


Kronika. 


Kalendarzyk 
Dziż 2 (15) Marcelina i Biandyny M. M. 
lutre 3 (16) Erazma B. M. 


Wschód słośia o godz. 3 m. £0 
Zachód ułońęz o godz. 8 m. 10 
Dłaągość dnia godz. 16 m. 20. 


KALENDARZYK HISTORYCZNY. 


D. 15 oxerwoa n, St. 


‘N 


Roku 1794. Prusacy zajmują Kraków. 


długo, ponieważ w krótkim czasie zabrakło 
łantów. 

Dzień kwesty trzeci I ostatni zakończył 
się w Kijowie wycieczką parostatkiem do 
Starosielja i zabawą w Yacht Klubie. Ładnie 


udekorowany parostatek „Mikołaj II“, prze- | Szczucki 10 rb. 
"wz! 


pe 


sełniony publicznością, o godz. 4 po poł. TRER 


odpłynął od przystani. Na statku zapoczat. | OSS s Aie ii 1 PRZE, 


<owano tańce. Po przybyclu do Starosielja : mó 
[ ELEGR A MV. 


aa brzegu spotkała gości warta honorowa 
boyscoutów. W czasie powrotnej dro- 

(Od korespondentów własnych 1 Agencji 
Piotrogrodskiey. 


gi odbył się na statku urozmaicony koncert 
Na zachodnim teatrze wojny. 


z udziałem pp. L. Kamiońskiej, Erdeńki, Mu- 
lerto, Kamiońskiego, Brajnina i in. 

Paryż 31 (AP). Dzienny komunikat u- 
rzędowy. 


W tymże dniu w Yacht-Klubie odbyła 
W ciągu całej nocy toczyła się bez 


się wielka zabawa sportowa. 
ow. | Przerwy walka działowa w rejonie na północ 


— Dzisiaj, t. j. we wtorek, o godz 7-ej 
od Arras. Zajęliśmy stacyę kolejową w Sou- 


wieczorem w sali rady miejskiej rozpocznie 

się obliczanie pieniędzy, zebranych do skar- 
chez. W południowej części Labiryntu to- 
czyła się zaciekła walka zapomocą grana- 


bonek podczas kwesty. 
Sprawy administracyjne. 
— Obwieszczenie gubernatora kij 
skiego. Gubernator kijowski podaje do 
tów ręcznych aie, mimo rozpacziiwych wy- 
siłków nieprzyjaciela, utrwaliliśmy osiągnięte 
powodzenie, 
Na pozostałym froncie 


noc uplyne 


ogólnej wiadomości: „Z  pozwolema Jego 

Cesarskiej Wysokości Zwierzchniego Wodza 

Naczelnego minister przemysłu i handlu 

d. 26go maja wydał postanowienie obowią- 

zujące, na mocy którego a a 1 dad 

cukru w głowach—r:finady określona zosta- 

ła na spieyuch rejonu kolei SPE spokojnie. 

w wysokości 6 rb. 35 kop. za pud. : 
"Winni wykroczenia redio niniejsze- Na południowym teutrze wojny. 
mu postanowieniu podlegają karom stosow- Rzym 31 (AP). Komunikat urzędowy 

nie do Najwyżej zatwierdzonej d. 19 maja|; d. 30 maja opiewa. 

1915 r. uchwały rady ministrów”. Dwa aeroplany nieprzyiacielskie rzuciły 
bomby nad Moli i Bari, a także mad Polig- 
nano i Monopoli. W Polignano zabita zo- 

— Z uniwersytetu. W spisie osób, |stała kobieta 1 ranione dzieckc; w Monapoli 
które ukończyjy w r. b. wydział matematy- |lekko raniona kobieta. Ludność zachowela 
czny uniwersytetu kijowskiego (Nr. „Dzien- spokój. Drugi komunikat urzędowy, stre 
nika* 146), opuszczone zostało nazwisko p.|szczając ruch otenzywny armii, wskazuje, iż 
freny Straszyńskiej, co niniejszem prostu-|w rejonie Trydentu włosi energicznie posu- 
jemy. wają się naprzód, wyrównawszy już strategi- 


une niedogodności miefartucnej granicy 
1866 r. Dzielne wojska górskie zajęły wą-|terów, sprawdzać je i wysyłać towar w za- 
wozy i szczyty Irydentu. Obecnie potężna | pląbowanych wagonach, kasując w ten spo. 


sób formalności, przypadające w udziale 
adresatowi. Rezmaite gałęzie przemysłu fran- 
cuskiego, w szczególności produkcyi przed- 


artylerya włoska zajmuje te szczyty. W re- 
janie Carnii strzelcy alpejscy dzielnie odpiera- 
ją kontrataki przeciwnika, trwale zajmując 
ważne przejścia. We wschodnim Friule wło-| miotów zbytku, wysyłanych w mróstwie dro- 
si osiągają coraz ściślejszy kontakt z nie-|bnych posyłek wielkiej wartości, napotkały 
przyjacielem. Komunikat kończy się przy-|by w tym systemie zachętę. Utworzono tech- 
pomnieniem, iż osiągnięte rezultaty, dowo-|niczną podkomisyę do opracowania pro- 
dząc bohaterstwa armii włoskiej, nie powin-|jektu dla rokowań pomiędzy zainteresowa- 


budzić optymistycznych złudzeń, ponieważ | nemi mocarstwami. 
Hiie jeszcze trudności trzeba będzie prze- NEW M] 
zwyciężyć podczas opęracyi w przejściach 
a M L 
nieprzyjaciela i bronionych przez wojska, 7 ostatnie chwili 
ostrzelane podczas 10 miesięcznej kampanii, . 
jednak armia, mając za sobą zaufanie kraju, 
pełna jest stanowczego zamiaru przezwycię- g N i 
żenia zarówno przeszkód naturalnych, jak [l cztuhu odza uczeinego. 
Forsowanie Dudanet, Dnia 31 maja nad Windawą udaremni- 
Saloniki 31 (AP). Według Informacyi z|lIŚmy z wielkiemi stratami dla nieprzyjaciela 
wyspy Mityleny, w ostatniej bitwie anglicy i|ponowne próby jego, czynione znacznemi 
francuzi zdobyli w walce na bagnety dwa |silami, w celu dokonania przeprawy w rejo- 
nowe wzgórza pod Krytyą. Na wybrzeżu Bzy-|nje miasteczka Lacków. Wstrzymaliśmy ró- 
się naprzód, i wzięli do niewoli 500 turków. ; | 
Wojska sprzymierzone opanowały również|"£ przeprawiły się przez Windawę poniżej 
dwa wzgórza o doniosłam znaczeniu, domi- {wymienionego punktu. Bitwa o pozycye pod 
nujące nad miastem Malitos. Szawlami toczy się w dalszym ciągu ze 
zmiennem szczęściem. Miasto Szawle było 
Wolna morska, 

Na frontach niemeńskim i narewskim 
niemiecka łódź podwodna zatopiła parowiec|oraz na lewym brzegu Wisły nieprzyjaciel 
gia T i orog nle rozwijał rozpoczętych przeż niego ata- 

Mocaj MEC?U9 „pogłose 5 UTatowana. ków. Po energicznym kontrataku na północ 
RE OO ug! nformace od Przasnysza piechota nasza w dn. 31 ma- 
Bosforu z poważnemi uszkodzeniami. sake : 
W Bułgeryi. A di w przeddzień przez nieprzy- 
Sofla 30 (AP). Bułgarska agencya te-| W Galicyi w ciągu 30 i 31 maja pono- 
legraficzna kategorycznie zaprzecza wiado- dla Bi dłuż 
mości, jakoby dwie niemieckie łodzie pod-|wnie wywiązała się zaciekła bitwa wzdłuż 
skiem i Śródziemnem, zostały przewiezione | Mościsk. Nieprzyjaciel zwartemi kolumnami 
jako budulec kolejowy przez Bułgaryę | spu-|wykonywał ataki na froncie rzeki Lubaczów- 
A na wode w porcie do opa fki w dolnym Biegu. której udalo mu się 
prezydent komitetu macedońskiego wyjeżdżałļ przeprawić, tudzież pomiędzy Lubaczówką i 
gdzie zagarnął wieś Tuchłe. 


górskich, zawczasu przystosowanych przez 
| oporu, stawianego przez nieprzyjaciela. STR WE 
atyckiem francuzi z powodzeniem posuwają wnież ofenzywę wojsk nieprzyjacielskich, któ- 
bombardowane z dział ciężkich. 

Londyn 31 (AP). W pobliżu Flderberga 
TEDE zain er. Weto ja opanowała prawie wszystkie okopy przed 
wodne, operujące obecnie w morzach Egej-|całego frontu od Piskorowic nad Sanem do 

do Konstantynopola dla dostarczenia turkom| Wisznią, 


25,000 bomb i jakoby 1800 oficerów nle- Nad Dniestrem nieprzyjaciel w nocy na 
mieckich przejechało przez Bułgaryę do Kon-|gz, 31 maja oraz następnego dnia atakował 
siantynopola. uporczywie, lecz bezskutecznie nasze tete de 

Niemcy wobec noty Stanów. pont w pobliżu wsi Niżnionów, na lewym 


Sztokholm 31 (AP). Korespondent ber- brzegu Dniestru. Na froncie Żożawa—Zale- 
liński „Dziennika Sztokholmskiego* donosi, |szczyki dn. 30 maja wykonaliśmy wspaniały 
iż w niemieckiem ministeryum spraw zagra-|kontratak, w którym znieśliśmy i rozproszy- 
aBpnych pa, zdania, ga | > nota e liśmy w całości kilka kompanii tyrolskich 

OK, 46 alk OE a sirzelców narodowych oraz 20'ty batalion 
go powodzenia w walce Niemiec z polityką E 
Anglii, zamlerzającej zdobyć Niemcy głodem. | 5tze'cow. | 
Dnia nastepnego w tym samym rejo- 


W Berlinie powołują się na to, iż obecnie 
Stany Zjednoczone proponują swoje „życzli-|nie drużyna naszego pospolitego ruszenia, 
przeszedłszy przy poparciu innych oddziałów 


we uslugi“. Wyraz ten spotyka się w nocie 
gmerykańskiej. Dia zawarcia porozumienia do kontrataku, zagarnęła 400 jeńców z 8 
oficerami. 


anglo-niemieckiego w sprawie złagodzenia 
p Jöbów Panie SAT RAN 

emcy, jak się zdaje, zamierzają ustąpić 
w kwestyj „Luzytanii*, ale mają nadzieję 1 szZtAKU armii Ktukashiej. 
przedstawić swój odwrót w państwach 
neutralnych, szczególnie w Szwecyi, jako po: Urzędowo, d. 1-go czerwca. 
wodzenie dyplomacyi niemieckiej i porażkę 


Auglit. D. 30 maja w kierunku Olt została od- 


7 parta przez wojska nasze próba turków za- 
Śledztwo w sprawie „Luzytanii“. Rałowaniadsłechanu. 


New-York 31 (AP). Wielki sąd przy- W dolinach Serwri-Czaju i Olty Czaju 
sięgłych Stanów Zjednoczonych rozpoczął|turcy kilkakrotnie przechodzili do ofenzywy 
śledztwo w celu wyjaśnienia, kto zakomuni- przeciwko wojskom naszym, lecz ataki ich 
kował ambasadzie niemieckiej, jakoby „Lu- mi kutk 
zytania* była uzbrojona w działa. Sąd roz-|POTOS'ay bez skutku. 3 a 
począł badanie niejakiego Koeninga, pry- D. 29 maja wojska nasze zajęły miasto 
watnego agenta policyjnego, będącego na |Fchłat. 
siużbie Towarzystwa żeglugi Hamburg—PAme- W pozostałych sekcyach — bez zmian. 


ryka. Inny agent, Stahl, został umieszczony | . 
Na wschodnim teatrze wolny. 


w więzieniu prewencyjnem wobec  niezłoże- 
nia pó ik w ER 10,000 dolarów. Ga- 
zeta „Evening Sun“ donosi, iż władze ame- s ; 
pańskie posiadają dowody, świadczące, iż TAP a M- aa a 
amliwy donos o działach na „Luzytanii | W rejonie zawiślańskin w ciągu dni 
pochodził od niemieckiego attachć morskie- | ostatnich — zwykły ogień działowy, a miej- 
go w Waszyngtonie, kapitana Bayed. scami i karabinowy. Od dn. 28 maja nie- 
przyjaciel umacnia swe pozycye. W Galicyl 
w rejonie Sanu ostatnie dni przeszły spokoj- 
nie. O świcie dn. 30 maja nieprzyjaciel roz- 
począł silny ogień działowy | karabinowy 
przeciwko wojskom naszym w rejonie Rada- 
wy. W kierunku Mozo Laborczu od rana 
dn. 27 maja nieprzyjaciel w ciągu całego 
dnia ostrzeliwał z dział ciężkich i lekkich 
pozycye nasze w rejonie Mościsk. 
E valil. Po południu piechcta nieprzyjacielska 
erag. patyyotycziy w Regji przeszła do ofenzywy i dn. 28 mei miej- 
Londyn 31 (AP). Podróż Lloyd George |scami udało się jej okopać w odległości 
poprzez ośrodki przemysłowe nabiera cech|100—200 kroków od naszych pozycył. 
pochodu tryumfalnego. Pracodawcy i przed- Koło południa dn. 28 maja samocho- 
stawiciela robotników wszędzie witają go|jdowa baterya nieprzyjacielska podjeżdżała 
słowami. „Powiedz pan, co jest potrzebne,|pod nasze okopy w rejonie Tuchły, lecz og- 
a my to dostarczymy“. Lloyd George przy: |niem naszych dział lekkich wkrótce zmuszo- 
był do Bristolu, entuzyastycznie witany przez|na była do ucieczki. Dn. 28 i 29 maja w 
ludność i wygłosił na wielkim mityngu w|niektórych sekcyach odbywała się w dal: 
obecności przedstawiciel setek miast An- szym ciągu wymiana strzałów. Nieprzyjaciel 
glil zachodniej mowę, w której oświadczył, |energicznie fortyf.kuje swe pozycye przed 
iż inżynierowie, technicy i robotnicy mogą|oddziałami naszymi, zajmującymi front Bu- 
wygrać obecną wojnę; jeśli oni są z nami,|czyna—Tuchła. Zjawiła się artylerya ciężka 
zwycięstwo Ş blizkie. Kitchener „wydał już 10 — 12 calowa. W nocy na d. 30 maja 
rozporządzenie, aby wszyscy, znajdujący się| nieprzyjaciel usiłował dwukrotnie przechodzić 
w szeregach armii inżynierowie | doświad-|do ofenzywy od Kalnikowa, został jednak 
czeni technicy powrócili z frontu i zajęli się| odrzucony ogniem naszym. 
produkcyą pocisków. Obecnie niema różnic W kierunku na Stryj w ciągu dni ostat- 
partyjnych. Wszyscy jesteśmy przekonani, iż|nich toczyły się w dalszym ciągu pomyślne 
kraj walczy za słuszną sprawę. Kto walczy|dla nas walki uporczywe. O g. 7 wieczorem 
w linię prawdy, musi zwyciężyć. Pragnął|dn. 27 maja, pomimo zaciekłego oporu 
bym, aby wojska nasze idąc do boju czuły, | niemców, opanowaliśmy wsie Bereznicę | 
iż za niemi stoimy my wszyscy. Niemcy|kKrólów, zagarniając przytem wielu jeńców. 
eciągnęli powodzenie dzięki obfitości poci-|W rejonie na północ od wymienionych wsi 
sków; jeśli postąpimy tak samo, to wkrótce|jeden z pułków naszych odrzucił nieprzyja- 
usłyszycie jak pod wystrałami dział brytań-|ciela w walce na bagnety i zagarnął 200 jeń- 
skich zachwieją się osłony niemieckie. ców oraz dwa karabiny maszynowe. 
Handel francusko-rosyjski. ~ W innej sekcyi oddziały nasze, pomimo 
silnego ognia ciężkiej artylery! nieprzyjaciel- 
Paryż 31 (AP). Komisya do zbadania|skiej, opanowały Łukowice. Tegoż dnia wie- 
sposobów rozwoju francusko-rosyjskich sto-|le oddziałów naszych, wypierając nieprzyja- 
sunków handlowych rozpatrzyła stosunki cel-|clela i opanowując szereg ważnych punktów, 
ne pomiędzy ołu państwami. W dyskusyi|pomysinie posuwały się naprzód: W rejonie 
poruszono sprawy reglamentacyi i formalno-| Piaseczna nieprzyjaciel wysunął pięć samo 
ści celnych, których uproszczenie ułatwiłoby|chodów opancerzonych i pociąg. Przy po- 
wywóz towarów i zapobiegłoby ich psuciu|parciu ich piechocie rieprzyjacielskiej po- 
się. Komisya uznała za pożądane utworzenie |czątkowo udało się odeprzeć oddziały nasze, 
we Francyi rosyjskich biur celnych pod za-|które ufortyfikowały się w rejonie dworu 
rządem rosyjskiej administracyi celnej. Biura | obywatelskiego Ludwików. 


„Arm. 


FAgitacya Bryana. 


Waszyngton 31 (AP). Bryan zwrócił 
się do niemców amerykańskich z odezwą, 
nawołując ich do współdziałania w sprawie 
zachowania pokoju i prosząc ich, aby wpły” 
neli na rząd niemiecki, by ostatni unikall: 
wszystkiego, coby mogło doprowadzić do 
wojny. 


| wameznemzczccz I 


Z pozwolenia cenzury wojennej d. 1 czerwca 1915 r. 


ciągu walk ostatnich wyrządziliśmy wojskom 


cznie został przez nas wstrzymany. Axtyle- 
rya nasza w Pisier spowodowała kilka sil 
nych wybuchów, 
kę, 
ogień. Niemcy usiłowali odebrać z powro- 
tem zdobyte przez nas okopy na południe 
od fermy Quenalviere i na wschód cd Tra- 
cy le-mond, 
Podczas ścigania ich posunęliśmy się jeszcze 
cokolwiek naprzód. Pod Soisson nieprzyja- 


Drukarnie Polska w Kijowie, Kreszczatyk Mi 38. 


E 


a 
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Ogniem dział naszych samochody ec rozpoczął ogien 


! 


działowy, wyrzuciwszy 


ciąg zostały zmuszone do ucieczki i oddziały | wogóle 120 pocisków. Na pozostałym fron 
nasze ponownie zajęły dwór obywatelski Lu-|cle nic istotnego. 


dwików, przyczem płutan porucznika Boro 


Kapitan Husmann, dowódca 1-go bata- 


dawkina otoczył i wziął do niewo!! 5 tą kom | lionu 17-go pułku niemieckiego, wzięty przez 


panie 49 go pułku cesarskiego, składającą | nas do niewoli, oświadczył oficerowi francu- 


się z oficera | 125 szeregowców. 


dźwiedziałowski, Turady, Kukulewce, 


skiego sztabu generalnego: „Nie ulega wąt- 
Tegoż dnia po walce zajęliśmy las Nie-| pliwości, 
Bareż-|lepsze wojska wasze. 


iż posłaliście przeciwko nam naj 
Zostałem posłany ze 


nice i Gniazdaczewo, przyczem podczas ope-|swolm batalionem do okopów pierwszej linii 
nowania tylko Turady zagadrnęliśmy 3 ofice-|na samym początku ataku i nigdy nie wi- 


rów i 200 szeregowców, dwa karabiny ma-| działem, 
Liczba jeńców za-j rzucali się do ataku“, 


szynowe i dwa jaszczyki. 
garniętych w tym rejonie ustala się. W cią- 


iżby żołnierze z takiem męstwem 


Havre 31 (AP). Belgijski komunikat 


gu d. 25 go maja jeden z korpusów naszych urzędowy z d. 30 maja: 


zagarnął 82 oficerów, 3,256 szeregowców, 


Nieprzyjaciel z przerwami bombardował 


12 karabinów maszynowych, dwa jaszczyki || niektóre punkty w pobliżu fortów naszych, 


część taboru. 
nasze wyparły 
pod Wiszniowem, 
10 oficerów i 823 szeregowców, w tem kom- 
panię gwardyjskiego pułku fuzyljerów skła- 
dającą się ze 100 ludzi z dowódcą kompa- 
nii i 3 oficerami. 


W tymże czasie oddziały nasze, ściga- 
jąc w dalszym ciągu nieprzyjaciela, zajęły 
wsie MNowoszyn, Znisko, Lubszę, Fołdów, 
Las, Zadworem i Zórawno. Zbudowane przez 
przeciwnika mosty pod Gołorawą, Zórawną 
i Starem-Siołem podczas cofania się niem- 
ców zostały przez nich zburzone. O g. | 
rano wykryliśmy posuwanie się 6 kompanii 
austryackich w kierunku QGruszczowa. Silne 
oddziały wywiadowcze ukazały się w rejonie 
Osefsbergu I Bilsche. Oddziały nasze odrzu- 
ciły austryaków, zabierając przytem do nie- 
woli 33 oficerów i 490 szeregowców. W ciągu 
doby, iicząc od rana 28 maja, jeden z na- 
szych korpusów wziął do niewoli 67 ofice- 
rów | 1,540 szeregowców armii austryacko- 
węgierskiej. 28 maja w tejże sekcyi przeciw- 
nik został wyparty poza Dniestr. Przyczem 
podczas tej operacyi, od 26 maja do 28 ma- 
ja. wzięliśmy do niewoli 348 oficerów i 15,431 
szeregowców, jak również zagarnęliśmy 17 
dział, 78 karabinów maszynowych, wielką 
ilość broni, tabory i masę rozmaitych tro 
feów. Wyborowe oddziały armii Linsingena 
poniosły wielkie straty. Niektóre pułki, na- 
przykład, 102 gi, zostały zupełnie zniesione. 
Da. 29 maja przeciwnik ostrzeliwał ogniem 
działowym rejon Kadora. W nocy na 29 
i na 30 maja niemcy usiłowali atakować na- 
sze oddziały w rejonie Królewa — Bareżnica, 
lecz zostali przez nas odparci z wielkiemi 
dła nich stratami. W ciągu tejże nocy nasi 
wywiadowcy zagarnęli warię polową 79 go 
pułku cesarskiego. W niektórych miajszo- 
wościach rejonu zadniestrzańskiego w ciągu 
tego czasu trwały zaciekłe wniki. Od godz. 9 
rano dn. 27 maja niemcy skoncentrowek 
silny ogień działowy w rejonie Podluże 
i około godz. 11 rano znacznemi siłami 
przeszli do ataku. Nasze oddziały odparły 
atak nieprzyjaciela. 

Równocześnie w rejonie Stynia przeszli: 
śmy do kontrataku I odrzuciliśmy niemców, 
biorąc 5 oficerów oraz 600 szeregowców do 
niewoli, Po południu dn. 27 maja nieprzyja- 
cielowi udało się zagarnąć szczyt 371, w re- 
jonie Mogiły. Wojska nasze, przeszedłszy do 
kontraataku, odzyskały ten szczyt, biorąc o 
koło 500 jeńców. Ogniem działowym ostrze: 
liwalismy kolumnę nieprzyjacielską, posuwa- 
jącą się w kierunku Kołodzieja. Po kilku na- 
szych salwach osłona rozproszyła się, a wo- 
zy rzuciły słę w różne strony. 

W ciągu nocy na dz. 29 maja nieprzy: 
jaciel usiłował atakować niektóre pozycye 
nasze, jednak bezskutecznie. Da. 28 maja 
miemcy prowadzili ogień działowy, przewa- 
¿nie w rejonie Podgrodzia. Trzy ponowne a- 
taki nieprzyjaciela na Rogoznę zostały przez 
nas odparte z wielkiemi dla niego stratami. 
Z nadejściem zmroku nieprzyjaciel usiłował 
rozpocząć ofenzywę od strony Kuranowa, 
został jednak odparty. Koło północy nie- 
przyjaciel, rozwinąwszy silny ogien działowy 
oraz karabinów maszynowych, rozpoczął o- 
fenzywę w rejonie Komarowa. Wojska na- 
sza po zbliżeniu się nieprzyjaciela do drutów 
kolczastych nie rozpoczynały ognia i następ- 
nie spotkawszy go, morderczym ogniem 
zmusiły wojska nieprzyjacielskie do bezład- 
nej ucieczki. 

W rejonie Sadagóra—Zadobrowka nie- 
przyjaciel przeważającemi siłami wykonywał 
ponownie zaciekłe ataki i pomimo, iż uda. 
wało się mu w kilku miejscach dojść do na- 
szych drutów kolczastych, zmuszony był do 
pośpiesznego odwrotu. Z rana d. 29 maja 
nieprzyjaciej, skoncentrowawszy swój ogień 
ciężkiej I lekkiej artyleryi przeciwko rejonowi 
Zydaczów —Niezwiska, przeszedł z 3 pułkami 
do kontr-ataku i posunął się do naszych 
płotów z drutów kolczastych, spotkany je- 
dnak atakiem na bagnety, zmuszony był 
cofnąć się w nieładzie na swe pozycye. 


Na zachodnim tedtrze wojny. 


Paryż 31 (AP). 
urzędowy: 

W sekcyi na północ od Arras—zacięta 
walka działowa. Po południu rozpoczęliśmy 
atak ma grzbiet górski, położony na północ 
od cukrowni w Soucher, silnie ufortyfikowa- 
ny przez nieprzyjaciela. Grzbiet ten opano- 
waliśmy natarciem na bagnety. Ufortyfiko- 
waliśmy go i zatrzymaliśmy w swolm ręku, 
nie zważając na intensywne bombardowanie. 
Rano zaatakowaliśmy na południo-wschód 
od Hebuterne okopy niemieckie, położone 
w sąsiedztwie z drogą Sairree—Maylais. Pie- 
chota nasza jednem natarciem opanowała 
trzy linie nieprzyjacielskie 1 osiągnęła cel, 
zegarnąwszy przeszło 100 Jeńców, należących 
do składu czterech rozmaitych pułków, mię 
dzy innymi do 170-go. Jańcy zeznali, iż w 


nieprzyjaciela 


Wieczorny komunikat 


niemieckim znaczne straty. Niektóre z je- 
dnot bojowych, które brały udział w kontr 
atakach, zostały zupełnie zniesione od czasu 
ich formowania. W ciągu dnia nieprzyjaciel 
usiłował wykonać kontr-atak, który niezwło- 


co wywołało pożar I pani- 


która się wzmogła, gdy rozpoczęliśmy 


lecz wszędzie zostali odparci. 


— - - -o 


D. 26 go maja rano oddziały | mianowicie: 
ze wzgórzļ|Berkelhof oraz Ranis-Kapelie, 
gdzie wzięto do niewoli į|Siüwekercke i okopy na północ od D'xmun- 


fermy Nolwanest, Redersterk i 
Perwiseud i 


den | na wschód od Saint-Jac-Chapelle. 


ru południowym teatrze wojny. 


Rzym 31 (AP). Komunikat urzędowy 
włoskiej kwatery głównej z d. 30go maja. 

Wzdłuż granicy tyrol trentyńskiej toczą 
się w dalszym ciągu nieznaczne potyczki 
oddziałów czołowych z wojskami n!eprzyja 
cielskiemi, które stopniowo cofają się. Arty- 
lerya nasza w dalszym ciągu burzy ufortyfi- 
kowane pozycye nieprzyjacielskie. W Cado 
rze nic istotnego nie zaszło. W Carnii nasi 
strzelcy alpejscy zajęli przełęcz Vole i zagar- 
nęli 25 jeńców. Nad środkowym biegiem 
Isonzo w nocy na 28 maja oddziały wojsk 
naszych przeprawiły się w pobliżu Plavy na 
lewy brzeg, napotkawszy zacięty opór nie 
przyjaciela, który jednakże został zmuszon 
do cofnięcia się wobec naszych świetnych 
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ataków, pozostawiając na polu walki wiele 
trupów. Prócz tego zagarnęliśmy 290 jeńców. 
Szereg kont-ataków nieprzjaciela, który usi- 
łował wyprzeć wo!ska nasze z zajętych pozy- 
cyi na prawym brzegu rzeki, został odparty. 
Nad do!tnym biegiem lsonzo nasza baterya 
ciężks, posunąwszy się prawie do linii pie- 
choty, celnym ogniem zburzyła w pobliżu 
Sagrado groblę na kanale Monfalt, za po- 
mocą której nieprzyjaciel zatopił znaczną 
przestrzeń u podnóża góry Ronchy i w ten 
sposó» przeszkodził naszemu posuwaniu się 
naprzód. Na Ceroni, od Tomino do morza, 
nasi mężni lotnicy w dalszym ciągu z wiel- 
ką zręcznością dokonywują wywiadów. 


W Grecyi. 

Ateny 3! (AP). Rozpoczęły się wybory 
do parlamentu w całem królestwie, z wyjąt- 
kiem niektórych okręgów Macedonii I Krytu. 
Partya Venizelosa, jak się zdaje, zwycięża. 
W dobrze poinformowanych kołach twierdzą, 
iż niezależnie od wyniku wyborów gabinet 
obecny pozostanie u władzy do czasu wy- 
zdrowienia króla. W stanie zdrowia króla 
dziś daje się zauważyć wahanie. 


W Albanii. 


Ateny 3! (AP). Czarnogórcy zajęli pra- 
wy brzeg rzeki Bojany oraz jej okolicy i na- 
cierają na Skutari. 
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